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ADAMA KRECHOWIECKIEGO.

ranek życia, a złociła mistyczną aureolą pozaświato- 
wych nagród jego wieczór.

Powstało pokolenie, które przestało rozumieć du­
cha tej cywilizacji i wierzyć w jego ideały i miłować 
jego chrześcijańskie rezygnacje. Zamiast drogą sto­
pniowej, wyrozumiałej, naprawy tego, co się w dłu­
giem stosowaniu idei i haseł zepsuć mogło i zepsuło, 
dążyć do przekształcenia form anachronicznych, mą­
cących dawną harmonję struktury społecznej, za­
miast pochodnią odziedziczonej cywilizacji, po nad 
którą nic dotąd lepszego nie znaleziono, oświetlić so­
bie drogę reformy, namnożyły się u schyłku naszego 
wieku rzesze, prócz niezadowolenia i przesytu nic 
w swym zapasie duchowym nie posiadające, rzesze, 
przez jakiegoś demona oszalałego pędzone w odmęt 
praindyjskiej Nirwany, torujące sobie szlaki ślepein 
narzędziem wszelakiego zniszczenia.

Gdyby nic więcej nie dowodziło, że jedna epoka 
w rozwoju ludzkości ma się ku schyłkowi, a nowa 
z nieznanych dotąd pierwiastków się lęgnie, to wy­
starczyłoby na stwierdzenie tego historiozoficznego 
procesu pojawienie się owej rzeszy wilków i szaka- 
lów, wyjącej jakiś hymn nicestwa, dla nich samych 
niezrozumiałej. W takich momentach przejściowych 
ludzkości ubywa jej bohaterstwa, a mnoży się zbro­
dnia. Niema ludzi zdolnych do wielkich poświęceń i 
czynów, a rodzą się ludzie mali, zdolni do wielkich 
zbrodni. Mały człowieczek, o którym nie wiedziałby 
świat o miedzę, gdyby poprzestał na pieczeniu chle- 
ba, targnął się na wybrańca 40-miljonowego narodu, 
któremu cywilizacja zawdzięczyła swoje najwspa­
nialsze zdobycze duchowe; prawdopodobnie taki Ce­
sario Santo nie potrafiłby zdobyć się na najłatwiej­
szy uczynek miłosierdzia chrześcijańskiego, a zdobył 
się na olbrzymią zbrodnię, wobec której zadrżało su­
mienie świata. Oto choroba czasu, oto kryterjum 
przejściowej epoki, cierpiącej na niemoc moralną i 
rujnującej się falszywemi kierunkami, epoki, w której 

— Jutro w kościele św. Marcina (po-augustjańskim)
i Odprawiona zostanie wotywa przed obrazem Pocieszenia 
N. Panny Marji o godzinie 9-ej zrana.

— W kościele Opieki św. Józefa (panien wizytek) jutro 
odprawione bedzie solenne nabożeństwo ku uczczeniu lat 

, Chrystusa Pana.
11 — W dniu jutrzejszym, o godzinie 9-ej zrana, w ka 

licy Matki Boskiej Częstochowskiej w kościele św. Ducha 
Po-paulińskim) odprawiona będzie ku Jej czci solenna 
Wotywa.

* PRZEGLĄD POLITYCZNY.

(Dalszy ciąg.)
n'n1’ niało było rzeczy wspólnych, że 

*0ogb^ wsP^neS° nieszczęścia domyśleć się nie

>zrok-^n °djął T?ce °d twarzy i spojrzał na żonę 
' JP* 11 * * * ** smutnym, zamglonym.

— Więc o niego tylko się troszczysz, a dla mnie
nie masz nawet słowa?—• ozwał się po chwili. — Nie 
pojmuję ciebie, Janiu. Już jeżeli nieco innego, to 
przynajmniej wdzięczność...

— A, wdzięczność!—przerwała Janina.—Jest na­
reszcie to słowo, którem mnie ciągle ścigacie. Jaka 
i za co wdzięczność?... Ona mi tak dopiekła, że oto 
od dni wielu wiem o fatalnym stanie interesów Mare- 
wicza, wiem o nędzy, w jakiej jest mój ojciec, a nie 
mogę się zdobyć na odwagę, aby ci o tem powiedzieć, 
nie chcąc zwiększać tego ciężaru wdzięczności, który 
mnie przygniata... Marewicz tu był i błagał mnie, 
abym się do ciebie wstawiła... obiecałam... dotrzymać 
nie mogłam...

Leszczyc wstał z miejsca i przechadzał się po po­
koju szybkiemi krokami, w zamyśleniu.

— Nie wznawiajmy już dyskusji — rzekł po chwi­
li—nie po to przyszedłem do ciebie.

Zatrzymał się przed nią i ogarniając ją łagodnem 
spojrzeniem:

— Posłuchaj mnie, Janiu, posłuchaj cierpliwie. 
Ja tobie nic wypominać nie chcę, pragnę tylko przy­
pomnieć, że wyrządzasz mi większą niż kiedykol­
wiek krzywdę, postępując tak ze mną w chwili, gdy 
jestem mocno strapiony. Nie chcę ci wypominać ża­
dnych względem mnie obowiązków, ale trudno, abyś 
sama nie czuła, że jeśli zgodziłem się przystąpić do 
tego banku, jeżeli z początku dopomogłem Marę wieżo­
wi do założenia go, to nietylko dlatego, żem się dał 
złudzić pozorną użytecznością instytucji, lecz także 
przez wzgląd na ciebie, pragnąc, aby człowiek, który 
bądźcobądź był opiekunem twego dzieciństwa...

Janina znowu niecierpliwie się żachnęła.
— Och, proszę cię!—przerwała—-przecież niepodo­

bna, abym przyjmowała na mój rachunek to wszyst­
ko, coś dla Marewicza, czy z jego namowy czynił...

__" ^raziłem się niewłaściwie — odrzekł z gory- 
dotot820?^*6 sPa^u głównie na mnie, lecz i cie- 

^rdzie’ ■ ja^° mo.ją.zon?.— Dotyka ciebietem- 
■ sprowadzili je ci, którzy nie mnie, lecz 

_zj. Jpzcy: ojciec twój i baron Marewicz.
. •|1Iec mój! — zawołała Janina, porywając sie ^gle-co mu 4 stało?... > i J J. -

■ 0 to, że Marewicz dopuścił się w banku 
^iś .'1|11>tZ'-111 dogodnych nadużyć, o których już 
i e 111,asto mówi... a z nadużyciami temi łączą 
lowin’ ”azv’ Mówią, że jako jeden z założycieli 
- M**0™ . czuwa(ś— i wiedzieć, co sie tanfdzie- 

^ie k-r'18’ ze P’eniedzmi niemi popierałem insty- 
iMzę tOra W naJ Ugodzi wszy sposób wyzyskiwała

■ Jazi'
I - ni.e.c‘ierpliwie zżymnęła ramionami.

3 Sto? CUZ Z tem wszystkiem ojciec mój ma wspól- 
Leszczy c spojrzał na nią z wyrzutem,

“hylącej się ku rozkładowi wewnętrznemu na Zacho- 
łzie epoki, gdyby nie był produktem owego trupie- 
izenia moralnego, intelektualnego i fizycznego, jakie 
lopełnia się w naszych oczach wśród grozy i odrazy 
jowszechnej. Cesario Santo czuł dobrze, podobnie 
•ak czuli zapewne ci, którzy mu ostry sztylet wepchnę­
li do ręki, że idzie na zagładę człowieka, który nie 
wyrządził mu krzywdy, albowiem na odpowiedzialnej 

SB.>rzed społeczeństwem, cywilizacją i historją wyżynie 
3fswojego stanowiska i władzy nie mógł działać ina- 
23EZej’ działał. Podpisując wyroki śmierci na Ra- 
joFachola, Vaillanta i Henryego, o które przyszedł się 

^pomnieć imieniem bezrządu i chaosu młody piekar- | 
’®Ezyk z pod Medjolanu, prezydent rzeczpospolitej 
Lrtoneuskiej dopełnił wiernie obowiązku, jaki nań wło­
żyła ta pasmem stuleci wyrobiona forma bytu spole- ■

^zHego, która, rozwijając się na zasadach chrystja- ,u „ t Ł „------- -------- .---- , .,------
’•j hizmuj długim pokoleniom wystarczała, niosła przed brutalny „czyn bez myśli” staje do walki z hamle- 
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PRENUMERATA
Kurjera Warszawskiego
"Wraz z dodatkiem porannym:

W War s z a w i e-. rocznie
rs. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50,
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię-

— cznie kop. 75.
Za odnoszenie do domu dopła­

ca się miesięcznie kop. 5.
Na prowincji i w Cesar.

stwie rocznie rs. 12, półroczni®
rs. 6, kwartalnie rs. 3, miesię- .
cznie rs. 1.

Za granicą: miesięcznie
rs. 1 kop. 50.
tkuTo T 5OjCdoćiaiek'jeZ doda" Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej zrana do 8-ęj 
kop. 3. ’ poranny wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej zrana do 1-ej po południu.

Epidemja zwyrodnienia, trapiąca pokolenie współ- 
i Czesne, wyprawiła sobie w niedzielny wieczór pijaną 

orgję. Giovanni Cesario Santo, który krwią niewin- 
, nego człowieka obryzgał zawstydzone oblicze nasze- 
m czasu, byłby zjawiskiem niezrozumiałem, gdyby 
',9 nie padał na tło chorobliwych i mętnych aspiracyj 

4< 
5!

Sądzę, że to była poprostu spekulacja, która cię za­
wiodła...

Na słowo: spekulacja, wymówione z naciskiem, 
Leszczyc drgnął i chwytając Janinę silnie za rękę:

— Znać w tem słowie — zawołał głosem drżącym 
z oburzenia—znać wpływy, wśród których wyrosłaś. 
Wokoło ciebie spekulowano wszystkiem!... Aleja nie 
spekuluję i nic dozwolę, aby spekulowano moim ho­
norem... Tak! to była spekulacja, ale ze strony opie­
kuna twego i twego ojca!...

#— Zostaw ojca mojego w spokoju—przerwała Ja­
nina, blada z gniewu —• nie ubliżaj mu... nie znasz 
go!

Wyrywała gwałtownie rękę z uścisku Leszczyca.
Ale on tej ręki nie puścił i mówił z rosnącem obu­

rzeniem: *
— Nie znam go? więc słuchaj! W chwili, gdy na­

dużycia w banku, popełniane przez Marewicza, zaczę­
ły na jaw wychodzić, gdy wszyscy uczciwsi usuwać 
się poczęli, gdy skutkiem tego haniebne bankructwo 
stało się nieuchronnem, twój ojciec zgodził się wejsc 
do tego banku, jako dyrektor, niemal w przeddzień 
upadku... Marewicz próbował wciągnąć innych-—m 
uczciwy nie przystał... pan Woryski się zgodził. y 
czyna jasna: Skorzystać z ruiny... zniszczyć i yg- 
ko, co się da, zabrać ostatni grosz my za' : ' oc7 ’. 
dziś w calem mieście ^ó7iaf’dru-a ćzęść spekula- 
„to ojciec twojej żony!...” Sadzili, że ja
cji pana barona i pana wm. od owie(iziaino- 
nie dozwolę, aby ich pot’|» Woryskim, a pan 
fci... „iuźycta po-
Woryski i mojem poczciwem nazwi-
sktom mźee” ie ‘lam ciągnąć po sądach ojca mojej 

zonJ‘" (Dalszy ciąg nastąpi.)

niemi puklerz i kotwicę, rumieniła brzaskiem nadziei i towską „myślą bez czynu”, aby się zmiażdżyć na- 
----- 1. ---------- 1_----- z-.-z- wzajem i otworzyć drogę nowym twórczym ideom i 

doskonalszym formom bytu.
Sądziłem, że dla należytego ocenienia zbrodni, ja­

ką popełniono w Lugdunie, nie można było poprze­
stać na zdawkowych frazesach przeciętnego etyczne- 

! go słownika; o wyrazy: „łotr”, „nicpoń”, „podlec” tak 
łatwo, tkwią one na wargach każdego człowieka; tym 
razem nie wystarczyłyby do odmalowania grozy złe­
go i do zrozumienia charakteru zbrodni.

Zbrodnia, o której mowa, nie ma także nic wspól­
nego z polityką. Pomiędzy pytaniami, jakiemi nas 
zarzucono wczoraj, do pierwszych należało i to: czy 
przyjdzie do wojny pomiędzy Francją a Włochami? 
Niema najlżejszej pobudki do międzynarodowego za­
targu, a choćby nawet do żalu. Cesario Santo był 
w tym razie włochem z przypadku; dobył sztyletu nie 
dlatego że był włochem, lecz że urodził się w epoce 
przejściowej, która wypacza umysły i serca, fałszu­
je pojęcia i wytwarza objawy psychopatyczne w ży­
ciu zbiorowem, prowadzące aż do takich epilepsyj su­
mienia, jak zbrodnia lugduńska. Geneza zbrodni jest 
czysto kosmopolityczną.

Pytają się ludzie dalej, co przyjdzie teraz we Fran­
cji? Jednym się wydało, że będą zaraz budowali ba­
rykady; drugim, że republikanizni poszuka sobie ra­
tunku we wskrzeszeniu legendy napoleońskiej i poszłe 
gońców po księcia Wiktora. I to są mrzonki: ludzie 
dotknięci neurastenią nie będą budowali barykad; na- 
poleonidzi, będący parodją swoich przodków, nie 
wrócą na czoło Francji republikańskiej. We środę zgro­
madzi się kongres w Wersalu i wybierze nowego pre­
zydenta rzeczypospolitej: byłby nim może Dupuy, 
gdyby dzisiejszy prezes gabinetu francuskiego nie po­
chylał się zbyt widocznie ku radykalizmowi, a rady­
kalizm francuski nie sąsiadował zbyt blizko z socja­
lizmem i z jego anarchiczną karykaturą; będzie nim 
może Casimir-Perier, jako człowiek porządku i pra­
wa, który potrafi ująć sprężyściej cugle władzy i ukró­
cić ten republikański systemat swawoli i wyuzda-

wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.
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nia, który miarę wolności indywidualnej i politycznej 
zbyt hojnie wydzieli! społeczeństwu, pozwalając pier­
wszemu lepszemu warchołowi słowa i pióra zarażać 
i truć z trybuny lub szpalt dziennika całe tysiące 
Haiwnych, wrażliwych i zapalnych.

A może potrzeba nawrotu z manowców swawoli 
pseudoliberalnej odczuta będzie przez kongres, gro­
madzący się wobec otwartej jeszcze trumny, tak sil­
nie, że na fotelu, z którego osunął się tak tragicznie po 
kilkugodzinnej strasznej męczarni łagodny, delikatny, 
wykwintny Carnot, zechcą posadzić brzęczącego pa­
łaszem jenerała, który wyuzdanie wolności zluzuje 
rządem siły i powszechną reakcją.

Zresztą nie sądzimy, aby czekały Francję w na­
stępstwie zamordowania Carnota jakieś bezpośrednie, 
głębsze wstrząśnienia. Na powierzchni politycznej 
zmienią się ludzie i uniformy, ale przewrotu, sięga­
jącego do podstaw organizacji politycznej, niepodo­
bna się spodziewać. Le President est mort — vive le 
President'. W tej antytezie streści się zapewne prze­
wrót chwili. Br. Z.

Julia Alpinula."
ćKurespondenąja własna Kurjera Warszawskiego.) 

(Dokończenie.)
Aventicum, 10-go czerwca.

Sztuka, jako sztuka, to maszyna o 5 aktach, 8 obra­
zach z prologiem: o wątlej, niebogatej akcji, pełna re­
torycznych popisów, lozwadniającej ją gadaniny i 
rozpryskujących nić przewodnią epizodów, a posłu­
gująca się co chwila stereotypowemi firelkami. Za to 
strona dekoracyjna nie nie pozostawiała do życzenia. 
Postarano się o możli wą ścisłość historyczną kostju- 
mów, ilustrując obyczaj Romy szeregiem wiernie 
odtwarzających go obrazów. W teatrze zamkniętym, 
w teatrze rzeczywistym, padlaby zapewne; tu, wobec 
słońca i awentyceńskiej areny, znalazła się na swo- 
jem miejscu i najzupełniej odpowiedziała oczekiwa­
niom.

Tworząc „Julję”, autor skromnym rozporządzał 
materjałem: głnchem podaniem skrystalizowanem je­
dynie w następuj ącem epitafium, i to apokryfie:

Julia Alpinida hiejaceo, infelicis patris infelixpro-' 
les, dear A. entiae sacerdos. Exorare necem patris non 
potni. mori Uli infatis erat. Viwi annos vigenti 
tres.

„Spoczywam tu, ja, Julia Alpinula, kapłanka bo­
gini Awenci, nieszczęśliwa córka nieszczęśliwego oj­
ca. Łzy moje i modły nie zdołały go wyrwać śmier­
ci. Postanowionem mu było zginąć okrutnie. Żyłam 
lat dwadzieścia trzy.”

I to wszystko—co z dodatkiem echa legendy dało 
fabułę: w 69-ym roku po Chrystusie, za panowania 
Gai by sprawował władzę w Aventicum jeden zduum- 
wirów (radzili kolejno) Julius Alpinus, rodem awen- 
tyńczyk, a więc przyjazny swoim i oczywiście, jako 
helwetczyk, mnóstwem cnót wyposażony, ojciec cór­
ki jedynaczki Julji, wielkiej kapłanki opiekuńczej 
miastu bogini Awencji, także po helwecku cnotliwej. 
Po stronie przeciwnej stoi Diomedes, poborca podat­
ków, nieużyty dla ludu, rozwięzły rzymianin, w nie­
łasce u cezara, który go aż tu z Rzymu wydalił, oj­
ciec także cór. jedynaczki Faustyny, zbytkami zep­
sutej, a zakochanej w Septimusie, młodym rzymiani­
nie, obecnym właśnie w Aventicum. Sprężyną dra­
matu podwójna nienawiść: rodowa, ze strony biome- 
aesa względen Alpiuusa, zaś wywołana zakochaniem 
się Septima w Ju(ji, ze str.my Faustyny do tej osta- 
*nie{‘ °^or.ca gubi duumwira, oskarżając go przed 
wodzem Ceciną e bunt przeciw Witeliusowi, wedle 
dramat u bez pośredniczenia następcy Gal by, bo autor, 
sam, zdaniem mojein, tracąc tym sposobem ważne 
atu z ręki, pomija milczeniem z pomiędzy trzech 
cezarów—efemeryd, igraszki pretorjanów, Markusa 
Oto, który przecie, trzy miesiące wprawdzie tylko, 
zawsze jednak pizedzielał sobą Galbe od Witaliusa, 
a w danym razie osobą swoją mógł łatwo wpłynąć 
na wzbogacenie ubogiej w akcję sztuki. Alpinos gi­
nie tedy.. ozkazu Cecmy, Julja zaś odbiera sobie 
życie, zmuszona do tego niejaw, przez Fąustynę, gro­
żącą jej w razie gdyby się go me wyrzekla, wyda­
niem Septima siepaczom, jako wyznającego potajem­
nie wiarę chrześcjan. Na zakończenie, niemiłosierny 
autor, pragnący tein widocznie dokuczyć Faustynie, 
każę umierać i Septimusowi, skutkiem upływu krwi, 
z niezagojonei dobrze rany, zadanej mu przez rzezi­
mieszków w drodze z Marsylji do Aventicum.

Dochodziła godz. 4-ta, gdy ginął AJbinus, cały je­
szcze akt piąty w dwóch obrazach ze śmiercią Julji i 
Septimusa czekał mnie w perspektywie, a tu około 
6-ęj pociąg wracał do Lozanny. Nag*ony ciekawo­
ścią rozejrzenia się po mieście i okoitcy, przerzuci­
wszy w egzemplarzu krwawy epilog dramatu, opu­

ściłem grono roztkliwionych aż do łez nieszczęścia­
mi Julji słuchaczów i puściłem się na oględziny sta­
rej kolonji rzymskiej.

Ze wspaniałego ongi amfiteatru, prócz porosłej tra­
wą areny, nie pozostało nic, albo nic prawie. Szczą­
tki przechowano w muzeum miejscowem stowarzy­
szenia archeologicznego „Les Avcnticimm” (część pa­
miątek mieści się w muzeum lozańskiem) piętrowym, 
zwyczajnym budynku, wzniesionym po nad głównem 
wejściem do amfiteatru, a zasłoniętym chwilowo 
przez drewnianą scenę. Przedstawienie „Julji” w wa­
runkach tych uniemożliwiało dostęp do niego, zdale- 
ka więc tylko, obchodząc amfiteatr dokoła, dostrze­
głem kilka złomów kolumn i fryzów, resztek z licz­
nych tu ongi gmachów rzymskich, bo prócz amfitea­
tru Aventicum posiadało swój kapitol, forum, plac 
targowy, termy, świątynie Jowisza, Awencji i Apol- 
lina. Z tej ostatniej nawet ostała się kolumna 
marmurowa w stylu doryckim, 12 metrów wysoka, 
stercząca samotnie, a przezwana „cigognier”, ponie­
waż od wieków założyły na niej gniazdo bociany.

Samo miasto, starożytnym dokoła opasane murem, 
którego narożniki zdobią wieżyce czworokątne, zna­
cznie starsze od wzniesionego na miejsce dawnego 
kapitolu w XVI-ym wieku zameczku, których począ­
tek odnieśćby zapewne wypadało do zamierzchłej 
epoki, bezpośrednio po zburzeniu rzymskiej kolonji 
przez alemanów w 307-ym r. następującej. Równo­
legle za wspomnianym tu murem ciągnie się w pe­
wnej odległości na całej niemal przestrzeni, samym 
już brzegiem wzgórza inny, młodszy może, a prze­
strzeń między niemi, gdzieniegdzie sadzona drzewa­
mi, miłą stanowi przechadzkę. Cudacznie wyglądają 
zewnętrzne domy miasta, starych murów uczepione, 
pełne zaułków, krużganków,schodków i scbodeczków, 
tu i owdzie drobnym ogródkiem na fortyfikacyjnych 
podmurowaniach zdobne. Wesoło od jasnych ścian 
zamku odbijają w liljowe (nie, jak zwykle, zielone) i 
białe pasy, liczne gmachu okiennice.

Z północno-zachodniego cyplu wzgórza, w rodzaju 
terasy sadzonej lipami, widok prześliczny. Miaste­
czko, jak już wspomniałem, leży w pobliżu jeziora 
Morat Jacuś Aventicus później Uechtsee), zkąd i nazwa 
Aventicum od celtyckiego cttw=jezioro i fytc=:mie- 
szkanie. być może z czasem odsunięte od niego tylko 
namuliskami Broye'i, która go przepływa i nastę­
pnie, niby kanałem spławnym już, łączy go z jezio­
rem neuchatelskiem. Z terasy Morat, widny jak na 
dłoni, w całej swej rozciągłości (9 kilometrów dłu­
gi) na prawo czerwieni się dachami miasteczko te­
goż nazwiska, które przed pamiętną bitwą 10 dni 
opierało się całej artylerji Karola Śmiałego. W po­
bliżu, na placu boju, grobowisku burgundzkich ryce­
rzy, sterczy pamiątkowy obelisk. Na lewo, przedzie­
lone od Moratu dwoma niewielkiemi wzgórzami, po­
między któremi przepływa Broye’a długą, szarobłę­
kitną smugą lekkiego oparu, majaczeje ślad niewi­
dzialnego jeziora Neuchatel.

Sprawdziłem to nieraz na sobie, a przypuszczam 
nie moja to tylko właściwość, że owe niedopowiedzia­
ne perspektywy najsilniej działają na wyobraźnię. 
Z jakimże skupieniem wpatrywałem się w obłoki, 
osłaniające zwykle szczyty Mont-Blanc’u, i jakie wo­
bec nich przelatywały mnie dreszczyki głowy, dopóki 
pogodą nieprzerwane chmury taiły przedemną złomy 
siwego" olbrzyma. Raz je dostrzegłszy, wrażenia mo­
je nie pobudzane wyobraźnią, spadły znacznie poni­
żej przewidywanej skali.

No, a z powrotem? Z powrotem pocieszała mnie ta, 
starsza jeszcze od Romy — natura. Gdym o zachodzie 
słońca dojeżdżając do Lozanny, nagłe z cieniów dłu­
giego tunelu „wypadł” na niemającą chyba równej so­
bie panoramy Leniami, tchu zabrakło mi w piersiach 
i światła w oczach, na tyle razem piękności. Raz je­
den w życiu i to w analogicznych do pewnego sto­
pnia warunkach, równie silnemu uległem wrażeniu, 
także z okna wagonu, niespodzianie na zakręcie dro- 
z Wenecji do Medjolanu, w pobliżu Peschiery, ude­
rzony jak maczugą, szafirem jeziora Garda. Obrazy 
te nazawsze zostaną mi w oczach.

W Lozannie trzy godziny czekałem na pociąg ge­
newski, biegając po nieznanem mi mieście do późnej 
nocy, aż wreszcie wypadkiem natknąłem się na grono 
„oficerek” Armji Zbawienia, na wypadek ten jednak 
spuszczani zasłonę, bo jakże tu po—„legjach cezarów”, 
wspominać „zastępy jenerała Booth’a”!

W. Karczewski.

Sgen Carnota.
-- c-e<*0^A—

Zanim dojdą nas dzienniki francuskie, z których 
zaczerpnąć będziemy mogli malowniczego obrazu 
strasznej katastrofy higduńskiej, zmuszeni jesteśmy 
i dzisiaj jeszcze ograniczyć się na treściwych depe­
szach berlińskiego biura telegraficznego Wolffa, ■

komunikowanych wczoraj dziennikom^ berlińskim- 
i Oto najobszerniejszy dotąd biuletynf telegraficzny 

rzeczonego biura:
Prezydent Carnot uczestniczył wieczorem w ban' 

kiecie wydanym dlań w lugduńskim pałacu przemy' 
słu i handlu i wygłosił toast na cześć okazałej wy- 
stawy, w którym powiedział, że jedno serce bije w# 
wszystkich synach Francji, ilekroć chodzi o honor/ 
bezpieczeństwo i prawa ojczyzny; tę samąjednośś. 
uczuć obudzą ruch dążący do postępu i wymiar# 
sprawiedliwości socjalnej.

Po bankiecie sformował się przed pałacem długi 
szereg powozów, na czele których jechało landait 
prezydenta. Obok niego siedział prefekt departa­
mentu rodańskiego Rivaud. Powóz Carnota odjechał 
wśród owacyjnych okrzyków tłumu o godz. 9 m. 10 
z przed pałacu. Carnot dziękował na wszystkie stro' 
ny, uprzejmie się kłaniając i wyciągając ręce. Na­
gle—kiedy powóz przejeżdżał wzdłuż długiej fasady 
pałacu—wskoczył jakiś człowiek na stopień powozu, 
który zatrzymał się natychmiast. Najbliżej stojące 
osoby spostrzegły, jak Carnot nagle zbladł i upadli 
w głąb powozu. Rzucono się na rzeczone indywi­
duum, które skutkiem uderzenia ze strony prefekta 
Rodanu spadło ze stopnia powozu na ziemię. Obok 
złotej wstęgi orderu legji honorowej sączyła się buj' 
na struga krwi z piersi Carnota. j

Sprawca zamachu usiłował zbiedz; tłum, w pierwszej 
chwili jakby skamieniały, porwał go i chcial roze- 
drzeć w sztuki, ale przyskoczyli w znacznej sile ajen­
ci policyjni i odebrali go w swoje ręce. Pod eskort#, 
dziesięciu przeszło gwardzistów konnych odprowa­
dzono zbrodniarza, kroczącego z pochyloną głową, 
do strażnicy policyjnej, gdzie go natychmiast skrę; 
powano. Zbrodniarz odpowiadał bez wzruszenia1 
bez przechwałek złą franeuzczyzną, kim jest i zkąd 

i przybył. Znaleziono przy nim książeczkę robotniczą 
ostemplowaną d. 20-go czerwca 1894 r. w Paryżu; 
Wynika z niej, że Giovanni Cesario Santo pochodź* 
z Montevisconti z prowincji medjolańskiej. Napisał 
potem kilka słów opiewających: „Cesario Giovani}1 
Corso Duca Genova ze znanej rodziny Magni Francij 
sco”. Trudno było coś więcej z niego wydobyć; n» 
wszystkie pytania odpowiadał, iż zeznawać będzie 
tylko przed sądem przysięgłych.

Tymczasem powóz prezydenta pojechał do prefektu­
ry. Tłum widział Carnota leżącego na poduszkach 
powozu, bez ruchu i przytomności z przygasłem wej­
rzeniem; z pod koszuli płynęła ciągle krew. Widok 
ten wzruszył do łez wszystkich. Przed gmachem pre3 
fektury wynieśli go z powozu jenerał Bonus, prefek6 
departamentu Rodanu i burmistrz; złożono go w nąj-< 
bliższej izbie. Przywołani lekarze uznali koniec#1 
ność operacji. Dr. Ollier rozszerzył ranę zadaną 
sztyletem. Przekonano się zaraz, iż rana jest ciężką 
i niebezpieczną, tern bardziej, że potrzeba było oba-* 
wiać się krwotoku wewnętrznego. Prefekturę z#' 
mknięto, wszystkie drzwi obstawiono strażą. Na zeJ 
wnątrz czekały tłumy z bijąccm sercem; zewsząd od' 
zywały się gorączkowe pytania, czy prezydent Car ­
not jeszcze żyje?

Tymczasem o godzinie 9-ej wieczorem poczęli gi^ 
madzie się w teatrze goście zaproszeni na widowisk' 
galowe, którzy oczekiwali niecierpliwie na przyW 
cie prezydenta. Nagle rozeszła się wieść o zamach1*! 
Wieść ta wywołała straszne wrażenie, kobiety pocz^’ 
ły mdleć. Cała ludność Lugdunu wyległa na uli^ 
ruch byl formalnie zatamowany. O godz. 91 povi'1'* 
wiozący prezesa ministrów Dupuy i prefekta Rod*** 
zajechał pędem przed teatr. Tłum wołał: „Niech ż.G 
prezydent!”, myśląc, że w powozie siedzi Carnot V 
puy podniósł się z głębokiem wzruszeniem z sied# 
nia, skinął ręką i rzeki: „Nie wołajcie tak! Pr^L 
dent Carnot padł ofiarą zamachu! ”’Słowa te spraW1*^ 
nieopisane wrażenie. Naprzód zaległa głęboka c#Zj 
plac przed teatrem, potem ozwaly się złorzeczeU1^ 
przekleństwa. Prefekt Rodami wszedł do sali 
i z loży prezydenta zakomunikował wiadomość o 
machu. Cały teatr zawołał jednym głosem: „ŚmieK 
mordercy! Zemsta mu!” Naturalnie, widowisko z 
wieszono. Goście rozeszli się wśród ponure*’ 
szmeru.

Prezes ministrów Dupuy wystosował doministro^ 
prezydentów izby i senatu, tudzież najwyższych 
dników państwa depeszę zwiastującą straszny i 
padek.

Po przesłuchaniu sprawcy zamachu, odprowadzaj^ 
go do podziemnego więzienia, przyezem 
użyć siły. Tłum otacza! wciąż więzienie, wohll.^, 
„ISmieić złoczyńcy!” Skoro tylko rozeszła się " 'jro- 
mość o śmierci Carnota, tłum rzucił się na P’:!‘ j0- 
Wanio restauracyj włoskich, inny zwiększył ma^ 
du dobywającego się szturmem do więzienia. ReK j,^- 
racje Casatiego zburzono doszczętnie, toż 
wiarnic Matessi i Materni. Policja spędziła 
z przed konsulatu włoskiego. Tłum wola* 
„Niech żyje armia!”
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Sześćdziesięcioletni Domergue podniósł sztylet, rzu­

cony przez sprawce- zamachu, i oddał go prefektowi 
Policji. Ma on 25 centymetrów długości, rękojeść 
z pozłacanej miedzi, pochwa aksamitna w paski 
ezarne i czerwone. Aresztował Santa inspektor poli­
cji Dubois. O ostatnich chwilach Carnota opowiada­
ją jeszcze: O godzinie 12ł prezydent był blizkim 
zgonu. Wezwano arcybiskupa, który od pół godziny 
Przebywał w sąsiednim pokoju. Wszedł on do łożni­
cy śmierci w towarzystwie wikarjusza. Mógł jeszcze 
Mzielić umierającemu Św. Sakramentu Ostatniego 
Pomazania. Carnot w ostatnich chwilach miał zupeł­
ną przytomność. Rzekł on dwa razy: „Za chwilę 
f kończę!” Doktor Poncet nachylił się nad umierają­
cym i rzekł: „Przyjaciele pańscy są obecni.” Carnot 
^ekł głosem już ledwie dosłyszalnym: „Cieszę się, 
ze są tutaj.” W parę sekund potem serce bić prze­
stało. Carnot umarł na łożu Żelaznem, połowem.

Naoczny świadek opowiada: Powóz Carnota nie 
Ujechał jeszcze stu kroków, gdy młody, wątły chło­
piec, mający minę dżokeja, wyskoczył naprzód z pa­
czką papierową w ręce, jak gdyby chciał wręczyć 
prośbę. W papierze tym owinięty był sztylet, który 
za chwilę utonął w piersiach Carnota. Skoro krwią 
Ulanego przywieziono do prefektury, w przytomno­
ści jenerała Boriusa i pułkownika Chamoin dwóch 
*ekarzy, Ollier i Poncet, zabrało się natychmiast do 
kowania omdlałego. Rozcinają koszulę. Poniżej 
Prawej brodawki u piersi okazuje się głęboka na 10 
Centimetrów rana w kierunku prostopadłym. Leka- 
^e zakładają doraźny bandaż i kładą lód dla zata­
mowania krwi. Omdlenie trwa.

Nagle spostrzegają lekarze, iż puls słabnie i ciało 
&‘aje się zimnem. Poznają, że operacja natychmia- 
towa jest konieczną. Prezes ministrów, Dupuy, 

Prefekt policji, burmistrz Lugdunu i sekretarz prywa- 
.ty Carnota są przy niej obecni. Docierają do wą- 
3°ty, która ukazuje się przebitą. Carnot budzi się 
, °mdlenia i woła: „Stójcie! stójcie! Dosyć! Za nad- 
o mię boli!” Operacja trwa 20 minut. Upływ krwi 

’Wstrzymany. Mają nadzieję ocalenia. Ale wkrótce 
S^n się pogarsza. 'Wchodzi arcybiskup dla udziele­
nia Ostatniego Sakramentu. Carnot szepce: „Skoń- 
^•łosie!”

W ciągu nocy usunięto wszystkie flagi kolorowe, 
Powiewające z gmachów publicznych, i zastąpiono je 
^arneini. Zwłoki Carnota ubrano w czarny salono- 

J kostium i ozdobiono je wielką wstęgą legji hono- 
Pani Carnot wyraziła życzenie, aby zwłok nie 

)Ą,Sainowano, lecz przewieziono natychmiast do Pa- 
War Areszt°wano dwóch anarchistów, którzy wyda- 

^.ńieprzyzwoite okrzyki. Oddział kirasjerówmu- 
ł ich bronić przed wściekłością ludu.

godzinie pierwszej po północy minister spraw ze- 
sta<'!.lz.n.vch Hauotaux notyfikował urzędownie przed- 
cf?) Bielom państw zagranicznych wiadomość o śinier- 

arn°ta. Wielu posłów przybyło zaraz w nocy do 
list c,u elizejskiego, aby wpisać swoje nazwiska do 
o y kondolencyjnej. Poseł włoski Rossman udał się 
\v"°dzinie 94 zrana do pałacu ministerjum spraw 
8Zę. ‘‘tti’znych i zabawił tam kwadrans. Eclair pi-

‘ lochy nie wchodzą tu w grę. Strzeżmy się od- 
ledzialność za zbrodnię indywidualną spychać 

ZUq .y naród. Cesario jest anarchistą a anarchja nie 
ńa(j°Jczyzny; obowiązek nasz wskazany, czuwajmy 
keji,®®Jiymi sobą. Żadnych aktów siły, żadnej rea- 
Uąj.’ Jrzelanie władzy prezydjalnej dokona się bez 

Szeuia spokoju. Francja płacze, ale jest silną.” 

kie ®‘alić należy datę zamachu na Carnota. Wszyst- 
ńas le°mal dzienniki warszawskie, nie wyłączając i 
któ[a ezwały się echem pierwszej, błędnej pogłoski, 
tUącr ^zniosła się po bulwarach paryskich, iż za- 
fZośe ^esaria Santa nastąpił już w sobotę. Tajemni- 

z jaką rząd traktował wiadomość o zgonie 
mie . ’ Zanim uważał za właściwe podać ją w for- 
'v Pm?'^dowej światu dyplomatycznemu, wywołała 
sPe}uf Zu na razie to mylne przypuszczenie, iżzamach 
Pog}o5n.y został już w sobotę wieczorem. Echem tej 
tism ., były i niektóre depesze, które dostały się do

■ arszawskich a między innemi i do Kur jera. 
liczny,?/' podstawie ostatnich biuletynów telegra­
fię n‘a , twierdzić należy, że Cesario Santo targnął 
^z>wim\?C-*e Carnota w niedzielę wieczorem. Nie 
0 Wynarit1^ teraz’ że P’erwsze depesze telegraficzne 
dzieli otrzymaliśmy dopiero w nocy z nie- 
rzu; Poniedziałek, a tein samem upada i za-
^diśnj, dyszeliśmy i który w gruncie duszy uczy-
° Zańiaoł ie’ że zaPÓźno uwiadomiliśmy publiczność 

/ bU. I owszem—okazuje się, iż spełniliśmy 
owiązeh najrychlej, jak tylko było można.

Ostatni d^ien Carnota.
Podróż prezydenta rzeczypospolitej na wystawą do Lu­

gdunu żywe budziła zainteresowanie w całej Francji. By­
ła to ostatnia podróż przed wyborami na głowe> państwa, 
z przyjęcia tedy, jakiegoby doznał Carnot, miano wycią­
gać horoskopy korzystne lub niekorzystne dla powtórnej 
jego prezydentury.

Gdy pociąg ruszył z Paryża do Lugdunu, jeden z dzien­
nikarzy udał się do przedziału, w którym jechał prezes 
ministrów, Dupuy, z zapytaniem, jakie jest przewidywane 
przyjęcie prezydenta? Dupuy odpowiedział:

— Niema żadnych racyj, aby p. Carnot mógł być przyj­
mowany chłodniej, niż zwykle. Wszyscy bez wyjątku 
szanują w prezydencie zarówno człowieka, jak charakter 
jego urzędowy.

W czasie podróży odbyła się prezentacja prezydentowi 
dziennikarzy, jadących w pociągu nadzwyczajnym.

W Dijon Carnot wysiadł, aby tam powitać p. Cunis- 
set-Carnot. Młodziutka córka tej ostatniej, oczekująca 
wraz z matką na peronie, zdaje się wielce dumną ze swe­
go dziadka, wysiadającego z tak wspaniałego pociągu. 
Dziadek wita się serdecznie z wnuczką, zapominając na 
chwilę o swej zwykłej sztywności urzędowej.

Około godz. 5-ej po południu Carnot, ,ubrany już we 
frak ceremonjalny, przybywa do Macon, gdzie przyjmuje 
w swoim wagonie salonowym prefekta Rodanu, Rivauda, 
przybyłego na spotkanie prezydenta z jenerałem Voisin, 
komendantem 14-go korpusu.

O godz. 6| dają się słyszeć pierwsze okrzyki powital­
ne. Pociąg wjeżdża na stację lugduńską, gdzie mer Lu­
gdunu, Gailleton, wita prezydenta przemową. Działa 
grzmią salwą 101 wystrzałów, następnie wszystkie dzwo­
ny miasta witają naczelnika państwa. Orszak urzędowy 
wsiada do 25-iu powozow galowych, które w drodzezpla- 
cu Perrache do ratusza postępują wśród szpalerów zgro­
madzonej tłumnie na ulicach publiczności.

Przyjęcie Carnota jest bardzo świetne, daleko nawet 
świetniejsze i serdeczniejsze, niż w r. 1888-ym.

"W ratuszu mer przedstawia prezydentowi radę miej­
ską, następnie zaś stowarzyszenia śpiewackie Lugdunu 
wykonały hymn patrjotycżny p. t. , Do ojczyzny’.

Carnot udaje się do prefektury, gdzie przygotowano 
dlań apartamenty. Wieczorem pod oknami prezydenta 
przeciąga pochód z pochodniami, poprzedzany przez wszyst­
kie pozostające w mieście kapele wojskowe.

Taki był ostatni jasny dzień skazanego na okrutną 
śmierć prezydenta rzeczypospolitej francuskiej...  wmSśoHcr’

e=s W Praw, wiestn. znajdujemy następujący komu­
nikat rządowy: W ostatnich czasach ujawniła się 
znaczna obniżka cen zbożowych na wszystkich ryn­
kach zagranicznych a w zależności od tego i na ryn­
kach wewnętrznych. Wobec takich okoliczności, 
ministerjum finansów uznało za pożyteczne zająć się 
niezwłocznie kwestją, czyby nie należało w celu pe­
wnego podniesienia cen wewnętrznych zezwolić na 
ogólne zniżenie taryf kolejowych od przewozu zboża, 
przeznaczonego za granicę. Do wszechstronnego wy­
jaśnienia tej sprawy powołano w ministerjum finan­
sów specjalną naradę, złożoną z przedstawicieli zain­
teresowanych ministerjów, reprezentantów rolnictwa, 
komitetów giełdowych i kolei. Na naradzie tej kwe- 
stja możliwego wpływu na ceny zbożowe czasowej 
zniżki taryf wywozowych w związku ze spółczesnem 
położeniem międzynarodowego rynku zbożowego pod­
dana była szczegółowemu zbadaniu. Tc właśnie, 
obecnie ukończone prace doprowadziły ministerjum 
finansów do wniosku, że czasowe zniżenie ogólne ta­
ryf zbożowych nie osiągnęłoby zamierzonego celu i, 
dopomagając do zaofiarowania zboża na wywóz za 
granicę, mogłoby wywrzeć sztuczny, bynajmniej nie 
pożądany nacisk na ceny w portach i za granicą. Wo­
bec tego p. minister finansów uznał, że na ogólną 
rewizję taryf zbożowych w celu ich zniżenia zezwo­
lić nie należy.

W JV2 86 Zbioru praw ogłoszona została szcze­
gółowa instrukcja, dotycząca kontroli koni, podlega­
jących rekwizycji do celów wojskowych, w obrębie 
Królestwa Polskiego. Prowadzenie spisów i utrzy­
mywanie kontroli należy do sztabu okręgowego. Ka­
żdy właściciel konia, przydatnego do służby wojsko­
wej, otrzymuje kartę rekwizycyjną: koloru żółtego 
dla koni wierzch o wycb, czerwonego dla artylerji i 
zielonego dla koni pociągowych.. Karta zaopatrzona 
jest w kupony do rocznych rewizyj. Każdy właści­
ciel winien przechowywać kartę z kuponami przez 
cały czas zaliczenia konia do rekwizycji i okazywać 
tę kartę delegatom wojskowym lub policji w razie 
żądania. W razie sprzedaży konia karta rekwizycyj- 
na winna być oddana nowonabywcy. W razie pa­
dnięcia konia właściciel winien oddać kartę osobie, 
zarządzającej danym okręgiem, za pokwitowaniem, 

kwit zaś winien zachować do następnego spisu. W ra­
zie wywiezienia konia za granicę karta winna być 
złożona na komorze celnej, kupon zaś wręczony za­
rządzającemu.

= Wskutek wniesionego do ministerjum spraw 
wewnętrznych przez upoważnionego od fabrykantów 
i właścicieli nieruchomości miasta Łodzi podania in- 
żeniera-technologa Miksa o pozwolenie na utworzenie 
w tein mieście Towarzystwa wzajemnego ubezpiecze­
nia od ognia, ministerjum zwróciło załączoną przy 
podaniu projektowaną ustawę bez zatwierdzenia, mo­
tywując, że winna ona być napisana na zasadzie 
ogólnie już przyjętych zasad dla podobnych towa­
rzystw, przyczem ministerjum załączyło na wzór za­
twierdzoną d. 9-go marca st. st. 1893-go r. ustawę 
Towarzystwa wzajemnego ubezpieczenia od ognia 
w m. Romnach, tudzież ustawę normalną Towarzy­
stwa wzajemnego ubezpieczenia od ognia, zatwier­
dzoną d. łł-go lipca st. st. 1893-go r. dla miast gu- 
bernji estlandzkiej. Niezależnie od tego w ustawie 
dla Towarzystwa wzajemnego ubezpieczenia od o- 
gnia w m. Łodzi ma być położony warunek, że bu­
dynki, oszacowane nie wyżej nad 5,000 rs., do ubez­
pieczenia, w projektowanem towarzystwie kwalifiko­
wać się nie mogą. 

= Peter sb. wied. donoszą, iż w bieżącym tygodniu 
rozpocznie znów swoje prace komisja, zajmująca, się 
pod przewodnictwem dyrektora departamentu Kowa­
lewskiego kwestją organizacji wywozu produktów 
rolnych za granicę. Najbliższą sprawą, jaką zajmie 
się komisja, będzie wywóz zboża, organizacja giełd 
i komitetów arbitrów. Do narad nad tą sprawą za­
proszono, jak zapewnia gazeta, ziemian z gubernij 
środkowych państwa, z Królestwa Polskiego i pro- 
wincyj nadbałtyckich. Gdy przyjdzie kolej na wywóz 
wełny, zaproszeni będą z kolei hodowcy owiec i fa­
brykanci. 

= Warsz. Dniewn. nisze: „W sprawie mniema­
nego cudu we wsi Zarajec, pow. janowskiego, o czem 
donosiliśmy w nr. 148-ym Dniewnika, otrzymaliśmy 
dalsze szczegóły: Trzej księża miejscowi z powodu 
jakoby objawienia się jednej dziewczynce postaci 
Jezusa Chrystusa i Matki Boskiej wytłumaczyli lu­
dowi, że niema tu żadnego cudu, skutkiem czego ze­
brani spokojnie się rozeszli. Włościanie wsi Zarajec: 
S. Sokół, W. Zaremba, M. Odrzywolski i kilku in­
nych, którzy zaczęli zbierać ofiary między ■włościa­
nami, zgromadzonymi na miejscu objawienia się cudu, 
z polecenia naczelnika pow. janowskiego zostali are­
sztowani.” 

t= W tych dniach na Pradze rozpocznie’ się budo­
wa nowych magazynów zbożowych piętrowych, mu­
rowanych, mogących pomieścić około 4,000,000 pu­
dów ziarna. Magazyny te zajmą znaczną przestrzeń 
gruntów po za młynem gazowym przy ulic y Peters­
burskiej. Jednocześnie do magazynów tych, młyna 
gazowego i już istniejących na Pradze nieopodal ro­
gatek petersburskich ułożone będą szyny kolejowe 
od plantu kolei obwodowej. Szyny będą układane 
przez podwórza magazynowe do każdego pawilonu 
oddzielnie pod windy wyładunkowe.
= Według zamieszczonego w Warsz. Dniem. i. spra­

wozdania o przebiegu epidemj i cholery dowiadujemy 
się, że w d. 23-im czerwca do szpitala Dzieciątka Je­
zus przybył 1 nowy chory, dostawiony statkiem i paro­
wym z Nowego Dworu, wyzdrowiało 2 chorych, po­
zostało 28. W gubcrnji płockiej w d. 19-ym cze rwca: 
w m. Płocku zachorowała 1, zmarła 1 i wyzdrowiała 
1 osoba; w mieście Mławie zachorowała 1, wy. zdro­
wiały 2, pozostały 2; w mieście Ciechanowie zachoro­
wało 10, zrnarlo 5, wyzdrowiało 7 osób, pozostali o 28 
chorych. W gubernji kieleckiej w dniach od 17-go do 
20-go czerwca: w osadzie Słomniki zachorowało osób 
19, zmarło 9, wyzdrowiała 1, pozostało chorych 9; we 
wsi Waganowicach zachorowała 1 osoba, zmarła. 1; 
we wsi Czechy zachorowała 1, zmarła 1; we wsi Pnie- 
cławicach zachorowały 2, zmarła 1, pozostała 1 osoba. 
W gub. radomskiej wd.20-ym czerwca: we wsi Miedź­
no Drewniane wyzdrowiały 2 osoby; we wsi Przy­
sucha zachorowała 1 osoba, pozostała 1.

= Podług urzędowych raportów weterynaryjnych, 
nosacizna wśród koni pojawiła się obecnie: w Słom- 
czynie, Chabozinie i Kole w pow. warszawskim, w Jó­
zefowie pow. grójeckim oraz w mieście Włocławku. 
Zaraźliwe zapalenie płuc pomiędzy bydłem roga em 
ukazało się w Tworkach pod Pruszkowem, a . 
wśród trzody chlewnej w Cząstkowie w po" • s J 
ckim. ____

= W dzisiejszej Gaz. P^-^Z^no’dom pod 
stępuje: „Z polecenia mojego zi urzrezem oka- ulicy
zało się, ze urządzone ta wvmslganvm od lokali 
nie odpowiadają sufity zrujnowane, ścia-
dla ludzi, belki poety I^!‘10aów drewnianych noście- 
ny zn'szcz<?*^' ^ieĆżne dla wchodzących 1 schodzą- 
rane i są niebezpieo*
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cych, zewnątrz dom wymaga odnowienia, dach na­
prawy, a wreszcie posesja jest nieskanaiizowana i 
nie ma wodociągów. Polecam przeto komisarzowi 
cyrkułu bielańskiego przedsięwzięcie odpowiednich 
środków prawnych w celu uporządkowania pomie- 
nionej posesji w ściśle określonym terminie, a w ra­
zie niewykonania słusznych żądań pociągnięcia wła­
ściciela do odpowiedzialności sądowej.

= Na licytacjach, dokonanych w tych dniach 
w lombardach, sprzedano, jak donosi Gaz. polic.'. 
przy ul. Długiej 107 fantów z przewyżką 302 rs., 
przy ul. Elektoralnej 167 fantów z przewyżką 266 
rs., przy ul. Chmielnej 583 z przewyżką 276 rs., przy 
ul. Chłodnej 315 z przewyżką 344 rs. i na placu Wa­
reckim 765 z przewyżką 226 rs. do zwrotu okazicie­
lom kwitów.

— W ciągu tygodnia w przytułku przy ulicy Pe­
tersburskiej nocowało: 1613 mężczyzn, 483 kobiet 
i 33 dzieci.

=» Jak donoszą Warsz. gub. wied., utworzone zo­
stały w obrębie gubernji warszawskiej następujące 
nowe rewiry podatkowe: 1) grójecki, stanowiący ca­
ły powiat tej nazwy; 2) nowomińsko-radzymiński 
i 3) pułtusko-płoński.

= Pojutrze, d. 28-go b. m., o godzinie 8-ej wieczo- 
renK w. ratuszowej odbędzie się ostatnie przed 
terjami zebranie ogólne członków Towarzystwa ogro­
dniczego. Porządek dzienny zebrania jest następują­
cy: 1) odczytanie protokułu z poprzedniego posiedze­
nia; 2) sprawozdanie komitetu gospodarczego Baga­
teli; 3) sprawozdanie z wystawy kwiatowej; 4) od­
powiedź p. Heblichowi w sprawie projektowanej wy­
stawy ogrodniczej w Radomiu; 5) odezwa Towarzy­
stwa ogrodniczego w Petersburgu: 6) dary dla bibljo- 
teki, ze skrzynki zapytań, nabożeństwo za ś. p. Spor­
nego i koncerty w Bagateli; 7) pogadanka p. J. Ka­
czyńskiego; 8) sprawozdanie z komitetu plantacyj­
nego; 9) demonstrowanie roślin sezonowych i 10) 
wybór nowych członków oraz rozlosowanie roślin.
~ W nadchodzący czwartek, o godz. 7-ej wieczo­

rem, odbędzie się w Muzeum przemysłu i rolnictwa 
posiedzenie w sprawie rozwoju i działalności sal ko- 
pij muzealnych.

= Jako kandydaci na sędziów gminnych w pow. 
sochaczewskim zostali zatwierdzeni, jak donosi organ 
urzędowy gub. warszawskiej, pp.: D. Kanenberg, P. 
Szymański, I. Malewski, W. Ołdakowski, książę P. 
Woronieckir St. Zajączkowski, L. Suski, I. Przemy­
ski, B. Zieliński, T. Ostrzeszewicz, L. Garbolewski, 
A. Pawłowski, I. Ożarowski i L. Ekert.

= W sprawozdaniu z sobotnich obrad akcjonarju- 
szów kolei wiedeńskiej mylnie wydrukowane zostało 
nazwisko jednego z asesorów, mianowicie p. Edwar­
da Reichera.
= Pp„ Przedpełski, Stróżecki i Żywicki, dotąd za­

liczeni w poczet pomocników adw. przys., na mocy 
rozporządzenia starszego prezesa izby sądowej war­
szawskiej mianowani zostali kandydatami do posad 
sądowych przy sądzie okręgowym warszawskim.

=> W dniu wczorajszym przyjechał z Piotrkowa 
prezes tamecznego sądu okręgowego rz. r. st Po- 
tułow.

== dbawi w naszem mieście autor „Szkiców”, uta­
lentowany nowelista Adam Szymański.

== ?P. Franciszek Reinsztein, amator-piechur, któ­
ry de ogę z Warszawy do Antwerpji odbył pieszo, 
uzis ’/K) południu powrócił do Warszawy.

> mirzy ki.
Dzisiaj w teatrze Wielkim przedstawienia niema.

?a .intro repertuar teatru Wielkiego zapowiada wi- 
n ° Zur*0He z baletów: „Syrena”, „Zabawa dzie- 

Wieszczka lalek”.
lewskiegT™ Lettóm dzisia-’ nJak myślicie?” Za- 

^i^i?6^ daJe Pierwszy raz komedję w3-ch 
d/unois” eksandra Bissona „Bohaterski ’ Lecar-

W wykonaniu biotrą udział panie: Borkowska, Gra- 
bowiecka, Kłosowsł^ i Tarnowska, oraz pp.: Bole- 

Now,clti-

* Dziś, o godz. LI-ej przed południem, odbyła się
próba jeneralna z komedji „Bohaterski Lecardunois”- 
premjera jutro. ’

Na próbie obecnj byli przedstawiciele prasy i ar­
tyści.

* W teatrze Nowym dzisiaj „Biedna dziewczyna”
Jutro teatr Nowy wystąpi z krotochwilą angielska 

„Ciotka Karola”, która w tygodniu bieżącym nie bę­
dzie już wystawiona.

Widowisko rozpoczną „Piosenki tyrolskie” z udzia­
łem panny Czosmiwskiej.

* Na scenie teatru Now_c? 
z głośnej operetka Zellera „Sztygar -

Wystawienie tej nowości nastąpi w przyszłym ty­
godniu.

* Znany kompozytor utworów tanecznych, p. Woj­
ciech Osmański, napisał nowy utwór (op. 210), p. t. 
„Corso-walc”, ofiarując go p. Sewerynowi Doria-Der- 
nałowiczowi, prezesowi Wydziału dochodów niestałych, 
warszawskiego Towarzystwa dobroczynności.

* Wczorajszego wieczora znajdowało się na przed­
stawieniach osób w teatrach: Letnim 568, Nowym 
646; w teatrzykach ogródkowych: Eldorado 242, Bel­
levue 318 i Wodewilu 144; w Dolinie szwajcarskiej 
294; na wystawach: etnograficznej 13 i muzeum rze­
mieślniczego 37.

Cyklista.
Specjalizujemy się w sporcie!
To bardzo dobry objaw, świadczy bowiem, iż po­

woli wychodzimy z okresu amatorstwa i wkraczamy 
na tory prawdziwego sportu.

Dotyczy to przedewszystkiem cyklistów, którzy 
istotnie poważne już notują rezultaty.

Jak dalece zaś sport ten interesuje i klubowców 
i nieklubowców—dowodem najlepszym wydawni­
ctwo, w rodzaju map i specjalnych przewodników.

Właśnie leży przed nami Rocznik p. t. „Cyklista, 
r. 1894-y, rok Il-gi”.

Jest to „jedyny rocznik polski, poświęcony spra­
wom cyklowym” (redakcja: Oboźna, 7).

Broszurę rozpoczyna portret prezesa klubu, hr. A. 
Potockiego, traktuje zaś ona rozebranie i złożenie ro­
weru, szczegółowo opisując każdą część tegoż, ku­
pno roweru, plan danego wyścigu—artykuł p. M. Ho- 
rodyńskiego i t. d.

Dalej idą rzeczy sprawozdawczo-informacyjne, 
a więc: wyścig stuwiorstowy z r. 1893-go, wyścigi 
na Dynasach w r. z., zeszłoroczny wyścig dystanso­
wy Wiedeń—Berlin, matcz cyklisty Meyera i jedźdźca 
Cody, sylwetka p. Horodyńskiego, zwycięzcy wyści­
gów jesiennych na. Dynasach, żetony, kronika "kra­
jowa i zagraniczna i t. d.

Jest to istotnie rocznik wielce zajmujący i sumien­
nie opracowany.

s= Z Towarzystwa ogrodniczego.
Wczorajszego wieczora na posiedzeniu członków 

zarządu Towarzystwa ogrodniczego została podniesio­
na kwestja, czy oprócz firm wystawiających okazy 
mają być nagrodzeni i ogrodnicy, którzy w dziale 
dekoracyjnym byli wykonawcami tych okazów.

Po dość ożywionej dyskusji zarząd przyszedł do 
wniosku, że na przyszłość przy układaniu programu 
wystawy należy prosić wystawców, aby ujawniali 
nazwiska ogrodników, dla których będą przeznaczo­
ne specjalne nagrody.

Ponieważ w warunkach wystawy kwiatowej, osta­
tnio urządzonej w Bagateli, o tern nie było mowy, 
więc kwestja udzielenia nagród wszystkim wykonaw­
com dekoracyj z kwiatów musi być pominięta.

Postanowiono jednak dać listy pochwalne de­
koratorom dwóch firm nagrodzonych złotemi meda­
lami, mianowicie: „Flory” i „Braci Hoserów”.

Wykonawczynią ozdób „Flory” jest panna Wanda 
Kellerówna, a nazwisko swojego ogrodnika-dekora- 
tora wskażą bracia Hoserowie.

Rezultat finansowy, z wystawy osiągnięty, przed­
stawia sumę około rs. 2,100.

Ponieważ koszty urządzenia wyniosą z górą rs. 
500, reszta więc czystego zysku znakomicie zasili 
fundusz przeznaczony na urządzenie Bagateli.

Wskutek podania p. A. Sonnenfelda, zarząd udzie­
lił mu pozwolenia na organizowanie w ogrodzie Ba­
gateli koncertów wieczornych.

Poczynając od piątku, d. 29-go b. m., orkiestra p. 
Sonnenfelda będzie dawała koncerty popularne za 
opłatą po kop. 20 od osoby, z wyjątkiem członków To­
warzystwa, którzy za okazaniem biletu z opłaconej 
składki zawsze mają wstęp wolny.

Wreszcie zarząd uchwalił, aby w d. 30-ym lipca, 
jako w rocznicę zgonu ś. p. inż. Spornego, zakupić 
nabożeństwo żałobne w kościele parafjalnym w Kar­
czewie, tam bowiem na miejscowym cmentarzu zło­
żone są zwłoki dobroczyńcy Towarzystwa.

Członkowie zarządu udadzą się na to nabożeństwo 
in corpore.

Przenosiny ruchomości i biblioteki z dawnej sie­
dziby przy ul. Chmielnej do pałacyku Bagateli dziś 
się rozpoczęły.

t= Wycieczka dzieci.
Jutro tedy, jeżeli pogoda sprzyjać będzie, o godz. 

7-ej rano, wychowańcy szpitala Dzieciątka Jezus, za 
staraniem i z inicjatywy p. Józefa Zawistowskiego, 
wyjadą za miasto, aby użyć świeżego powietrza i za­
bawy na świeżem powietrzu.

Właściciel Wilanowa Ksawery lir. Branicki udzie­
lił pozwolenia na zabawę w Morysinku i parku wi­
lanowskim.

SSwo rozpoczęto peta, próby.
>j operetki Zellera „Sztygar”. Nie brakowało też na ten oel i ofiar postronnych.

Tak naprzykład pani Wilkańcowa, w której kan­
torze padła główna wygrana, jak wiadomo, wycią­
gnięta rękami malców z dobroczynności, ofiarowała 
lOrs. na cel zabawy, a nadto każdemu z chłopców 
spełniających obowiązki pandurki w uśmiechach For­
tuny, po dużej piłce do zabawy.

= Kanalizacja i wodociągi.
W bieżącym tygodniu przystąpi inż. Preyss do za­

prowadzenia w ogrodzie Saskim na placu obok tea­
tru, przeznaczonym dla dzieci, studni z wodą filtro­
waną.

Miasto przeznaczyło na ten cel dość pokaźną kwo­
tę, mianowicie 880 rs., ogród przeto pozyska nietylko 
bardzo potrzebne urządzenie, ale także ozdobę.

Całość kuta z piaskowca składać się będzie z kra­
nu wodociągowego, basenu i fontanny.

Rozpoczęto także wczoraj roboty około reparacji 
rezerwuaru przy wejściu od ulicy Niecałej, po któ­
rych ukończeniu cały rezerwuar będzie odświeżony i 
pomalowany.

Po raz ostatni odnawiano rezerwuar w r. 1888-ym 
Główny inżenier, p. W. H. Lindley, przyśpiesz 1 

swój przyjazd, wczoraj już bowiem stanął w V,... 
szawie.

Wobec tego zwołane będzie w tygodniu bieźącyio 
posiedzenie komitetu budowy kanałów i wodociągów- 

_ Naczelnik stacji filtrów inż. Ludwik Bagiński" udał 
się na kilkotygodniowy urlop zagranicę, podczas za»‘ 
jego nieobecności zarząd stacji objął inż. Adofi 
Szuch.

= Kradzieże.
Z poddasza domu pod JG 10-ym przy ul. Granicznej skradzio­

no bieliznę należącą do miejscowych lokatorów. — Zamie­
szkałemu pod Jft 48-ym przy ul. Chłodnej Karolowi Ładzie wj' I 
ciągnięto pugilares, zawierający 106 rs. i różne dokumenty pi0, | 
niężne. — Władysławowi Kownackiemu w przejezdzie z Ostro' . 
łęki koleją nadnarwiańską, a późuiej petersburską do Warszś' , 
wy, skradziono w zagadkowy sposób z walizy podręcznej tekó 
zawierającą różne kupony od listów likwidacyjnych i pożyczę” 
premjowych na sumę około 500 rs., oraz cztery weksle po 40” 
rs. każdy z podpisem in blanco; walizkę otworzono dorobiony”1 
kluczem.

= Przywłaszczenie.
Pan Józef M. snąć sprzyjał pannie Marji G., skoro dość czf 

sto ją odwiedzał, czego mu znów i panna za wielki grzech n'ł i 
poczytywała.

Stosunek ten jeszcze więcej się utrwalił i wprost przyjął fof 1 
my zamiarów matrymonjalnych z chwilą, gdy M. dowiedział 
o odziedziczeniu przez G. pewnej sumki po swojej opiekun?*

Wtedy to, pod pozorem wrzekomo jakichś przedwstępny?- 
przygotowań weselnych, M. miał wydostać od G. 200 rs.. któf*. 
obecnie właśnie stały się przedmiotem dochodzenia sądowej

Wedle skargi wniesionej do sędziego pokoju przez pannę t>'' 
M. porzucił ją dlatego, iż poznał inną, odpowiedniejszą dla 
lów matrymonjalnych osobę i stopniowo zaczął mniej bywa’’ 
otrzymawszy zaś następnie kilkakrotne napomnienia o oddań'*, 
długu 200 rs., napisał do panny G. list pełen niegrzeczności, i 
Wającjej i wymyślając.

Świadkowie w części udowodnili oskarżenie. .
Sędzia pokoju skazał M. za przywłaszczenie na 2 tygodnr ! 

aresztu policyjnego, zobowiązując go do zwrotu otrzymany”’ 
200 rs.

= Za całus.
Pełen erotycznego zapału, p. Józef L., urzędnik prywatnyJ?) i 

dnej z instytucyj tutejszych, upodobawszy sobie guwernan^' 
sąsiedniego lokatora, pannę Margaritę L., często oczek i'* ''. I 
przybycia jej zespaceru na schodach, oświadczając jej swoją F i 
rącą miłość. , .

Panna L. nietylko była z tego niezadowoloną, lecz kilkaU; 
tnie wprost ofuknęła nieproszonego adoratora „schodowej ' 
grożąc skargą sądową. y

Przed kilku tygodniami gdy L. zaczepił w sposób bruta ,1” 
pannę L., i nadomiar złego, objąwszy wpół, pocałował; poszk 
dowana wystąpiła przed sędziego pokoju, prosząc o surowe 
karanie L. za obelgi słowno i czynne znieważenie, przy cieni r 
wołała się na świadków.

Sędzia pokoju skazał L. na 3 dni aresztu.
= Przytrzymani. .
Na ul. Nowiniarskiej przytrzymano złodzieja kieszonko'b- 

go, Wilkońskiego, który, po zoperowaniu kieszeni p. Kraś’,F 
Kiego, z łupem uciekał.

Sprawca kradzieży spełnionej za pomocą wyłamania 
w składzie herbaty pod Jiś 58-im przy ul. Nowy Świat z?’ 
ujęty- , . . .jt

Jest to Wincenty Gruszyński, przy którym ze skradzio^L- 
440 rs. znaleziono tylko 89 rs., resztę bowiem zdążył roitr* 
ni<!- irfS' i

W kantorze przewozowym Fruehtmana przytrzymano na*^ 
dzieży różnych towarów Jana Góreckiego.

Pod Jw 2-im przy ul. Bonifraterskiej, również na uczJ11 
schwytano znaną złodziejkę, Nechę Giwercową,

= Spadnięcia.
Wczorajszego wieczora 17-letni Grzegorz Jasiński, ero 

ściciela ogrodu za rogatką wolską, wchodząc po drabin'” 
wysokie drzewo, spadł. rj-

Podniesiono go ze złamaną nogą i ciężkiem obrażenie® " 
wego boku. .

Pod ,V« 1-ym przy ul. Wójtowskiej spadła ze schodów 
lina Lamprochtowa. . „je-

Życiu jej, z powodu silnego wstrząśnięcia mózgu, gro® 
bezpieczeństwo.

— Wypadki kolejowe.
Na czwartej wiorście od staąji Warszawa kolei P8taf- is1- 

skiej Jakub Kubiez, mieszkaniec gminy Brudno, liczący » 
został przejechany przez parowóz pociągu towarowego.

Kubiez poniósł śmierć na miejscu. JÓ7
Na 1042-ej wiorście tejże kolei pociąg towarowy - 

przejechał, również na śmierć, jakiegoś człowieka nioW®a 1 
go nazwiska. _______ r

= Zamach samobójczy. , .„hot5’
Nocy dzisiejszej pod łft 8-im przy ul. Karmelicki) l* 

wała nagle 16-lotnia J ózefa Satomska.
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X Pamiętniki lorda Loftusa. W tych dniach wyszła 
W Londynie druga serja pamiętników p. t. .The diploma­
tic reminiscences of Lord Augustus Loftus’. Autor opo­
wiada nam dzieje 16-tn ostatnich lat swojej karjery dy­
plomatycznej na stanowiskach ambasadora angielskiego 
w Berlinie i Petersburgu. Pierwsza serja pamiętników, 
jak wiadomo, urwana była na r. 1862-im. W nowej sęrji 
lord opowiada obszernie wojny z r. 1866-go i 1870-go. 
Najciekawsze są tu anegdoty, któremi przekładany jest 
dość suchy tekst pamiętnika. Oto jedna z nich: W dniu 
15-ym czerwca r. 1866-go lord Loftus był u ks. Bismar- 
ka. Gdy wybiła północ, książę rzekł do ambasadora an­
gielskiego: »W tej chwili wojska nasze weszły do Hanno- 
Weru i Saksonji. Walka będzie ciężka. Francja mogłaby 
z niej wyjść zwycięsko, ale w każdym razie walczyć bę­
dzie w sposób honorowy i lojalny. Jeżeli będziemy po­
bici, nie będę tędy powracał, bobym wpadł w zasadzkę. 
Ze zdań, wypowiadanych przez Bismarka do lorda Loftu­
sa, wymieńmy: , Attylla był człowiekiem sławniejszym 
i Większym od Johna Bright’a , .Książę Wellington bę­
dzie w przyszłości sławny nie jako mąż stanu, lecz jako 
żołnierz waleczny”. W r. 1870-ym lord Loftus otrzy­
mał misję opiekowania się francuzami, pozostającymi na 
terytorjum niemieckiem. Ks. Bismark był mocno z tego 
niekontent, mówiąc, iż rząd niemiecki patrzyć będzie na 
Wisję krzywem okiem. Pomimo to Loftus misję przyjął 
’ w ciągu pewnego czasu opiekował się gorliwie 300,000 
jeńców francuskich. A nie była to synekura! Oto np. 
Jakie kłopoty miał ambasador z... Bazainem: Natychmiast 
Po przyj eżdzie do Cassel Bazaine zażądał, aby lord wy­
płacił mu ,solde de captivitd”. Ambasador angielski 
^powiedział, iż marszałkowie Francji nie są pomieszcze- 
’ń na liście pobierających zasiłki z funduszu, jakim lord 
^oftus rozporządza. Pomimo to Bazaine miał czelność 
dopominania się wielokrotnego, aż wreszcie ambasador, 
P’e wiedząc, co począć z tym fantem, wypłacił mu pewną 
skmę tytułem odczepnego.

 X Śmierć aeronauty. Z Crefeldu donoszą pod dniem 
. ym b. m.: ,Dziś wieczorem puścił się w podróż napo- 

??etrzną aeronauta Lattemann z towarzyszką, p. Paulus.
znacznej wysokości panna Paulus otworzyła spado­

chron i opuściła się bez szwanku na ziemię. Teraz Lat- 
tehiann zabrał się do swojego balonu, urządzonego w ten 
SP°sób, iż po wsunięciu dolnej połowy w górną, statek 
Powietrzny miał spełniać funkcje spodochronu. Ale 
'Szystkie usiłowania aeronauty, aby balonowi nadać for- 
j1” Właściwą, spełzły na niczem. Balon i aeronauta, ku 

*®lkiemu przerażeniu widzów, przewrócili kilkanaście ko- 
i*ów w powietrzu i zaczęli spadać z nadzwyczajną szyb- 
t °^ią na ziemię. W chwili, gdy balon w szalonych rzu- 

pędził nad ulicą Linnera, Lattemann próbował ze- 
^oczyć. Słyszano nawet jak wołał: .Miejsca! Skoczę!” 

az jeszcze przewrócił się balon w powietrzu, Latter- 
spadł na bruk i zabił się na miejscu.” Głos opinji 

i?, licznej potępia policję crefeldzką, że pozwoliła na kar- 
kQłomne próby aeronaty.

* 9z^sto spotkać można niedowiarków, którzyby chcieli 
]? ? darzącymi; ale niepodobna chyba znaleźć wierzących, 

°rzyby pragnęli być niedowiarkami.»

Pr^atw’ej j°st PomaBa(i ludziom do robienia fortuny, niż 
rop okadzać im do rujnowania się: pochodzi to ztąd, iż 
^t?len*e fortuny zależy po większej części od okoliczno- 

2f-*Wnętrznych, zdolność zaś do rujnowania się tkwi 
udziach samych...

p %
z prawa wekslowego (według tekstu Kwie- 

^J^ecznego):
maż ż°na za starego męża może ręczyć, ale stary 

' za młodą żonę nie może ręczyć.”

 
Wezwany lekarz stwierdził otrucie kwasem octowym.
Desperatkę odwieziono do szpitala św. Ducha.
Przyczyna rozpaczliwego zamachu nie jest wiadoma,
—s Nieostrożna jazda.
Wczorajszego wieczora do szpitala dziecięcego przywieziono

6-letnią Jadwigę Barchanowską, ze złamaną nogą i bolesnem 
obrażeniem boku.

Przyczyną wypadku było przejechanie wozem na ul. Twar-
dej.

Spraweę nąjechania, Łukasza Eybiewskiego, pociągnięto do 
odpowiedzialności karnej.

= Nagły zgon.
Noey wczorajszej Kacper Brendel, kolonista z gminy Bru­

dno, powracając z Warszawy po sutych libacjach, dostał ataku 
apopleksji i przywieziono go do domu bez życia.

Na ul. Espłanadowej znaleziono zwłoki niemłodej kobiety.
W ubraniu denatki był dowód legitymacyjny na nazwisko

Teofili Jackowskiej, zamieszkałej pod JŃś 10-ym prz ul. Strze­
leckiej, liczącej 64 lata wieku.

Wyścigi krakowskie.
(Korespondencja własna Kwjera Warszawskiej.)

Kraków, d. 25-go czerwca,
Pierwszy dzień wyścigów, które w r. b. trwać mają 

ogółem przez pięć dni, pomimo sprzyjającej pogody 
nie zainteresował publiczności krakowskiej w tym 
stopniu, jakiego się spodziewano. Jest rzeczą cha­
rakterystyczną, iż właśnie sfery zamożniejsze w letniej 
tej zabawie prawie nie brały udziału; trybuna lóż by­
ła pustą, a pań zaledwie kilkanaście można było na­
liczyć, tymczasem miejsca tańsze rozprzedano i na 
nich właśnie objawiało się gorączkowe oczekiwanie 
wyniku biegów.

Osób przyjezdnych, oprócz kilku właścicieli biega­
jących koni, oraz zamiejscowych członków Towa­
rzystwa wyścigowego, również nie było; poczciwy lu­
dek tylko, korzystający z świątecznego dnia i pogody, 
tłumnie pośpieszył na błonia, aby do imponujących 
rozmiarów doprowadzić liczbę widzów bezpłatnych, 
zdała od miejsc ogrodzonych używających przyjemno­
ści wyścigowego sportu.

Jest tu już zwyczajem, iż z mnóstwa koni miano­
wanych biega zaledwie po kilka. Powtórzyło się to 
i obecnie. W ogóle, oprócz licznie zapisanych ko­
ni hodwców austrjackich, węgierskich i niemieckich 
w tegorocznym mityngu biorą udział stajnie ga­
licyjskie: hr. Tarnowskiego z Chorzelowa, Stanisława 
hr. Siemieńskiego, p. Feliksa Scaziginy, p. Włady­
sława Schindlera, p. Witolda Postruskiego, p. Józefa 
Krzysztofowicza, porucznika Strzygowskiego, hr. La­
sockiego itd. Z Królestwa Polskiego tylko Józef hr. 
Potocki zapowiedział udział swej klaczy „Satanella”. 
Liczbą i odniesionemi zwycięstwami górują nad staj­
niami Galicji konie austrjackie hr. Anponyiego, Fiir- 
stenberga, Rudolfa i Zdenko Kińskych, Festeticsa, 
Schoenborna, ks. Auersperga itd.

Dobrze zbudowany i zdrenowany tor, pomimo wy­
lewów, nic był grzęzkim, sprawił wszakże, że konie 
silniejsze i starsze szczęśliwiej po nim biegały od 
młodszych, ognistszych, lecz i łatwiej ulegających 
zmęczeniu. W ogóle faworyci sportsmanów, konie 
znane ze zwycięstw na innych torach w Austrji, zawo­
dziły wczoraj.

Szczegółowy przebieg biegów był następujący:
Bieg I. Nagroda Krakusa 2,400 koron zwycięzcy, 400 kor. 

drugiemu koniowi. Meta 1600 m. Startowało 6 koni.
Zwyciężyła łatwo o dwie długości „Medusa” Uechtritza, 

drugą o dwie długości w tyle była „Bonnic-Dundee” Feste­
ticsa, trzecim o szyję „Murzak” Fiirstenberga.

Bieg II. Nagroda Rudawy 2,400 koron pierwszemu, 400 
kor. drugiemu. Meta 1800 m. Startowało 3 konie.

Pierwszym był łatwo o jedną długość „Kropidło” Jana hr. 
Tarnowskiego, drugą faworyzowana „Satanella” Józefa hr. 
Potockiego, trzecią o 2 długości w tyle „Gruzian-Princess” 
Krzysztofowicza.

Bieg III. Nagroda dyrekcji 10,000 koron, z tych 2,000 kor. 
drugiemu koniowi. Bieg dwulatek na mecie 1100 m.

Bieg był bardzo zajmujący, a w finishu niezwykle gorączko­
wy. Po zaciętej walce w hanterze, wysunęła się przy finishu 
o szyję „Tuslle” hr. Z. Kinskyego, bijąc obstawianego gorą­
czkowo w totalizatorze faworyta „Blue-Rock". Trzecią o pół­
torej długości była „Loie-Fuller” Blacka.

Bieg IV. Nagroda rządowa 3,200 koron, z których 600 
drugiemu koniowi. Meta 1600 m. Biegało koni cztery. Pier­
wsza klacz Festeticsa „DornriSschen”, drugim „Detective" dra 
Russo, trzecim „Csako” ks. Auersperga.

Bieg V. Bieg sprzedażny. Nagroda 2,400 koron, z których 
400 drugiemu koniowi. Meta 1600 m.

Pierwszy przybył do mety „Otero” Schindlera, drugi 
„Couleur” hr. Kinskyego, trzeci ogier Uechtritza bez nazwy. 
Po biegu odbyła się licytacja, na której zwycięzca zakupiony 
został za cenę 7,000 koron przez ks. Fr. Auersperga.

Bieg IV. Nagroda Wisły 2,400 kor. Bieg z plotami. Do biegu 
stanął tylko „Velocipede" ks. Auersperga, który też w braku 
spółzawodników otrzymał nagrodę.

Bieg VII. Nagroda m. Krakowa 2,400 koron, z których 400 
drugiemu koniowi. Meta 4000 m. Biegało 4 konie.

Pierwszym był „Roy” hr. Paara, który bieg prawie od po­
czątku poprowadził i wygrał łatwo o kilka długości. Drugim 
był „Ischf”, trzecim „Prezent” p. Krzysztofowicza, a ostatnią, 
daleko w tyle „Buppera” p. Igalffyego.

K.

S&elcrologja.
We środę, to jest dnia 27-go b. m., jako w dzień imienin

Wysław OWftp
b. redaktora „Słowa" i „Kuriera Codziennego", 
odprawione będzie w kościele św. Ducha (po-paulińskim), 
o godzinie 9-ej zrana, żałobne nabożeństwo, na które za­
prasza się rodzinę, kolegów, przyjaciół i znajomych 
zmarłego. 2984

790

+ W dniu 28-ym b. m., we czwartek, o godzinie 10-ej 
zrana, w kościele św. Karola Boromeusza przy ulicy Chło­
dnej odbędzie się nabożeństwo żałobne za spokój duszy 

ś. p. Wiktorji z Kamionowskich

ku uczczeniu wigilji pierwszej rocznicy jej śmierci.^

2984 Mąż z córkami.

f We środę, dnia 27-go czerwca, jako w dniu imienin 

ś. p. Władysława Kanopcayaskiago, 
b. urzędnika kolei warsz.-wied., odprawione będzie nabo­
żeństwo w kościele św. Aleksandra, o godzinie 9-ej zrana. 
Także dnia 4 lipca, jako w rocznicę śmierci tegoż odbędzie 
się w kaplicy powązkowskiej msza święta, o godzinie 9-ej 
i pół zrana, oraz poświęcenie pomnika- 2993

 

t W dniu 27-ym czerwca, jako w dzień imienin 

ś. p. Władysława Bażyńskiego, 
odbędzie się żałobne nabożeństwo za spokój jego duszy w ko­
ściele Narodzenia N. Marji Panny na Lesznie, o godz. 10-ej 
zrana, na które pozostała żona z dziećmi zaprasza. 2991

t W dniu 27-ym czerwca, to jest we środę, jako w pierwszą 
bolesną rocznicę. śmierci ś. p.

Klementyny zeSzpechtów Lange, 
odbędzie się nabożeństwo żałobne przed wielkim ołtarzem, za 
spokój duszy, w kościele św. Antoniego przy ulicy Senator­
skiej, o godzinie 9-ej zrana, na które pozostała córka, zięć i 
wnuki zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych. 2992 

t W dniu 28-ym czerwca, o godzinie 8 i pół zrana, za duszę

b. ucznia klasy VI gimnazjum 5-go, odbędzie się z1a!obnJi'1u,ł’n<\ 
żeństwo w kościele św. Józefa Oblubieńca (po-karm 
na Krak.-Przedm., o godzinie 9-ej zrana, przed wielKim * 
tarzem, na któro ciężko strapieni rodzice i s*° '. 2990
uprzejmie krewnych, przyjaciół, kolegów i zn j 

+ Dnia 28 czerwca, to jest we czwartek, o godzinie 10-ej 
i pół zrana, odbędzie się w kościele św. Krzyża* przed 
wielkim ołtarzem, msza święta za duszę 3005

ś. p. Mikołaja księcia Giecłroycia, 
zmarłego dnia 6 maja w gubernji mohilewskiej, w majątku 
Czarnorucza, na którą zaprasza się kolegów i przyjaciół.

Z Hummlów
Marja Józefowiczowa, 

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona few. 
Sakramentami, zmarła dnia 24 czerwca 1894 r.

w G ołkowie, przeżywszy lat 84.
Pozostała córka i zięć zapraszają krewnych, 

przyjaciół i znajomych zmarłej na nabożeństwo 
żałobne, odbyć się mające w kaplicy powązkow­
skiej, dnia 27-go b. m., to jest we środę, o godzi­
nie 11-ej przed poi., oraz na wyprowadzenie 
zwłok zaraz po skończonem nabożeństwie na 
cmentarz powązkowski.

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą.

Anna z Moszkowskich

• ! -cieniach, zmarła dnia 23-go b. ID., we wsi 
po długich cielP^owan^ została na cmentarzu izraelskim 
^Warszaw o czem pozostały w ciężkiej żałobie mąz 
£Jffl zawiadamia krewnych. 2986

(/ . . (J '
odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele św. Aleksan­
dra na placu Trzech Krzyży, o godzinie 10-ej i pół zra­
na, na które rodzinę, przyjaciół i znajomych zapra­
sza się. 2885

inżyniera, odbędzie się żałobna wotywa w kościele św. Ale­
ksandra, następnie tegoż dnia zaraz po nabożeństwie poświęce­
nie grobu na cmentarzu powązkowskim, na które pozostała żo­
na zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. 2983
ł Dnia, 27 czerwca, to jest we środę, jako w dniu imienin

+ W dniu 27-ym czerwca, jako w dzień imienin ś. p.



Maryja z Trzcińskich 
LESIEWSKA, 

wdowa, b. obywatelka ziemska, 
n po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakra- 
K maniami, zmarła dnia 24-go czerwca r. b., w 82-im roku ży- 
K zia. Nabożeństwa żałobne za spokój jej duszy odbędą się 

<$. 26 b.tn., tj. wc wtorek, o godz. 11-ej przed poł. w górnym 
kościele idnia27b.m. olOJ w dolnym kościele św.Krzyża. 
Wyprowadzenie zwłok z togo też kościoła na cmentarz po­
wązkowski nastąpi we środę, o godz. 5-ej po południu. Na 
te żałobne obrzędy pozostali w smutku siostrzeńcy i wnu­
ki zapraszają krewnych, przyjaciół, znajomych i życzliwych. 

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 4—2982

4- Zarząd Towarzystwa osad rolnych podajo do wiadomości, 
że w Aniu 27-ym b. ni., we środę, odbędzie się nabożeństwo 
żałobnie w kościółku studzienieckim za spokój duszy

& p. księdza Władysława Rutkowskiego,
dobrodzieja zakładu studzienieckiego. 729

f Wszystkim, którzy w ciężkiej boleści, jaką nas dotknął 
zgon ś. p.

Odma barona Buttlara, 
•kazali nam współczucie, a w szczególności czcigodnemu księ­
dzu proboszczowi Niewiarowskiemu, duchowieństwu parafji 
Nar. N. Atarji Panny, sz. redakcji i sz. współpracownikom 
„Wieku”,, prasie warszawskiej za życzliwo wzmianki o niebo­
szczyku, krewnym, przyjaciołom i znajomym, składamy ser­
deczne „Bióg zapłać”.

3003— Wdowa i synowie.

— Czcigodnemu rabinowi J. Ch. Caro, pp. członkom 
gminy, oraz przyjaciołom, życzliwym i krewnym, którzy 
ze szczerem współczuciem złożyć raczyli dowody uznania

bl. p. Simonowi Wasserzug,
składa serdeczne?,Bóg zapłać". 2988

Włocławek, dnia 23 czerwca 1894 r. RODZINA.

Telegrafy „Kurjera Warszawskiego”.
Petersburg 26-go czerwca. (Tel. Aj. półn.) — 

Ogólny zjazd przedstawicieli kolei ukończył swoje 
zajęcia. Przedyskutowano 37 kwestyj. Zniżono ta­
ryfy na przewóz przędzy, papieru ©pakunkowego 
wszelkiego rodzaju, natrum bicarbonicum, owiec i ta­
ranów z dróg nadwołżańskich do Libawy, pszczół 
żywych w ulach, zniesiono zniżkę taryfy na fytuń 
przywoźny i ustanowiono taryfy grupowe.

Petersburg 26-go czerwca. (Tel. Ąjen. półn.)— 
Ministefyum komunikacyj postanowiło polepszyć wa­
runki dostawy do Moskwy, Warszawy, Kijowa, Odessy 
i innych większych miast produktów mięsnych, ule­
gających łatwo zepsuciu, bitego ptactwa i t. p.

ZGON CARNOTA,
jPary.ś’ 26-go czerwca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 

Zwłoki Carnota pochowane będą w niedzielę w Pan­
teonie.

Bary? 26-go czerwca. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Podczas dzisiejszego przybycia zwłok Carnota do Pa­
ryża, odzywały się okrzyki: „Śmierć włochom!”

Bary? 26-go czerwca. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Dotąd Paryż mimo straszliwego rozgoryczenia jest 
spokojny. Przyszło tylko do luźnych bójek między 
francuskimi i włoskimi robotnikami.

Pary? 26-go czerwca. (Tel.pr. Kur. War.) — 
Dzienniki publikują wydania nadzwyczajne. Za po­
budkę zbrodni jedne podają chęć odwetu za wypadki 
w Aiguesmortes, inne widzą w niej tylko zwyczajny 
zamach anaichiczny. Po drugie przypuszczenie zna­
lazło powszechną wiarę.

Pary? 26-go czerwca. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
W Dijon i Gienobli pizjszlo do zaburzeń wymierzo­
nych przeciw miejscowym włochom.

Pary? 26-go czerwca. (Tel. pr. p-ur^yar j__
Konsulaty włoskie w całej Francji strzeżone są mi­
litarnie.

Pary? 26-go czerwca. (Tel. pr. Kur. War.) __ 
W Cette, zkąd Cesario Santo przybył do Lugdunu, 
aresztowano już kilkanaście osob. Matka jego jest 
mleczarką. Na wiadomość o zbrodni, popełnionej przez 
syna, zemdlała i wpadła w obłąkanie. Brat Santa za­
pewnia, że wyciągnął on los, zmuszający go do speł­
nienia zamachu.
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Pary? 26-go czerwca. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Nieszczęśliwy zbieg okoliczności zrządził, że w nie­
dzielę, w sam dzieii zamachu na Carnota, na ratuszu 
przybito pierwszą zapowiedź związku małżeńskiego 
pomiędzy synem jego a panną Cheret.

Pary? 26-go czerwca. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Powszechnie stwierdzają, że prezes ministrów Dupuy 
dowiódł niezwykłego talentu w utrzymaniu prawidło­
wego ruchu mechanizmu państwowego. Dlatego 
giełdy wszędzie spokojne.

Pary? 26-go czerwca (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Większość republikańska stawia na prezydenta rze- 
czypospolitej kandydaturę Casimir-Periera, skrajna 
lewica i grupa umiarkowanych socjalistów Brissona. 
Możliwym jest także Cavaignac, jako stojący w po­
środku, tudzież Dupuy. Wymieniają także nazwi­
ska: Waldeck-Rousseau, Constansa i Meline’a. Pre­
zydent senatu Challcmel, Lacour oświadczył, że nie 
pozwala na postawienie swojej kandydatury.

Pary? 26-go czerwca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
W liczbie kandydatów na prezydenta rzeczypospoli- 
tej wymieniani są dalej: Freycinet, Loubet, Magnin, 
Floąuet i Arago.

Bugdun 26-go czerwca. (Tel. pr. Kur. W). — 
Gonitwa za wiochami po ulicach miasta przybiera 
niepokojące rozmiary. Policja czyni rozpaczliwe 
wysiłki, aby zażegnać rozlew krwi. Piechota ota­
cza dom konsulatu włoskiego po obu stronach ulicy.

Isugdun 26-go czerwca. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Kilka magazynów włoskich podpalono. Towarzy­
stwo muzyczne włochów splądrowano.

Pugdun 26-go czerwca. (Tel- pryw. K. W.)— 
Anarchista Vielly, który przepowiedział w sobotę za­
mach na Carnota, został wraz z kochanką areszto­
wany.

Iflarsylja 26-go czerwca. (Tel. pryw. K. W.)— 
Panuje tu straszliwe wzburzenie z powodu obecności 
w Marsylji przeszło 50,000 robotników włoskich. 
Fabryki zamknięto.

Itsym 26-go czerwca. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Dzienniki ubolewają nad zbrodnią lugduńską a mia­
nowicie nad tern, że Carnot zginął od sztyletu wło­
skiego. Na parlamencie włoskim do końca sesji po­
wiewać będzie skutkiem wczorajszej uchwały izby 
flaga żałobna. Izba wysłuchała mowy Crispiego sto­
jąc i zgodziła się jednomyślnie na jego wniosek 
wyrażenia francuskim ciałom prawodawczym współ­
czucia parlamentu włoskiego. W powaźnem i mil- 
czącem skupieniu rozeszli się posłowie po zamknię- 
tem niezwłocznie posiedzeniu.

11?ym 26-go czerwca. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Cesario Santo był znanym anarchistą, trzykrotniejuż 
aresztowanym. Policje szwarcarska i francuska by­
ły przed nim ostrzegane, jako przed uczestnikiem 
szeroko rozgałęzionego spisku anarchicznego.

li?ym 26-go czerwca. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Wszyscy kardynałowie złożyli kondolencje tutejsze­
mu posłowi francuskiemu. Oddano 11,000 kart wizy­
towych. Zarząd municypalny obwieścił plakatami 
manifest oburzenia i sympatji. W Genui, Wenecji 
i Medjolanie były wielkie manifestacje ludowe dla 
wyrażenia Francji współczucia. Sklepy, sale koncer­
towe i teatry zamknięte.

W iedeń 26-go czerwca. (Tel. pryw. Kur. 17.)— 
Cesarz wysyła do Paryża na pogrzeb Carnota, jako 
przedstawicieli swoich, wielkiego koniuszego dworu 
księcia Liechtensteina i adjutanta jeneralnego hr. 
Paara.

WFiedeń 26-go czerwca. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Urzędowa Wiener Zeitimg powiada: Anarchja do­
tarła do swojego zenitu. Należy skończyć z powol- 
nem zastanawianiem się nad sposobami stłumienia 
anarchizmu. Potrzeba szybkich postanowień i ener­
gicznego działania.

Budapeszt 26-go czerwca. (Tel.pr. Kur.W.)— 
Sejm węgierski zamierza wystosować adres kondo­
lencyjny do parlamentu francuskiego.

Berlin 26-go czerwca. (Tel.pr. Kur. War.) — 
Depesza cesarza Wilhelma do pani Carnot opiewa 
dosłownie: Cesarzowa i ja najboleśniej jesteśmy do­

tknięci straszliwą wiadomością. Proszę być przeko­
naną o pełnej naszej sympatji i uczuciach naszych 
dla pani i jej rodziny. Oby Bóg jej użyczył, siły do 
zniesienia okrutnego ciosu! Pan Carnot godny jest 
swojego wielkiego nazwiska. Poległ, jak żolhierz na 
polu chwały.

(Berlin 26-go czerwca. (Tel. pryw. K. W.) —• 
Przerażenie i oburzenie wobec zamordowania Carno­
ta jest wśród ludności tutejszej niebywałe. 'Współ­
czucie powszechne. Poseł francuski spuścił do poło­
wy flagę na gmachu ambasady. Kanclerz Caprivi 
miał rozmowę z Herbettem, która trwała kwadrans. 
Policja tutejsza przypuszcza, iż zgładzenie Carnota 
stało w związku z zamachem na Crispiego i !że obie- 
dwie zbrodnie są dziełem spisku na szeroką skalę po­
myślanego.

Berlin 26-go czerwca. (Tel. pr. Kur. War.) 
Cesarz w takim tylko razie powróciłby do Berlina, 
gdyby w Paryżu wybuchły zaburzenia, czego wszak­
że nie przypuszczają.

Bern w Sztvajcarjl 26-go czerwca. (Tel 
pryw. Kur. W.)—Rada związkowa poleciła posłoW1 
szwajcarskiemu w Paryżu, aby wdowie po Carnocie 
i rządowi francuskiemu wyraził najgłębsze współczń' 
cie rady związkowej i ludu szwajcarskiego.

Bruksella 26-go czerwca. (Tel. pr. Kur. W.)-* 
Król Leopold na wiadomość o zgonie Carnota rot' 
płakał się gwałtownie.

JDondyn 26-go czerwca. (Tel.pr. Kur. War.)-^ 
Daily Chornicle pojawiła się w czarnej obwódek 
Dziennik ten powiada: Cały świat ucywilizowany głC 
boko jest dotknięty śmiercią Carnota. Jeżeli kto zds' 
wał się zabezpieczonym przed aktem zemsty osobistą), 

, to był nim Carnot. Jeżeli haniebnego czynu nie do' 
I puścił się warjat, przypuszczać należy, iż Carnot 

padł ofiarą anarchji, mszczącej się za to, że nie uła­
skawiał skazanych na śmierć zbrodniarzy.

Londyn 26-go czerwca. (Tel. pr. Kur. W.)-* 
Królowa Wiktorja przesłała wdowie Carnota serde­
czną depeszę kondolencyjną. Parlament tutejszy wy­
stosuje adres do francuskiego.

Budapeszt 26-go czerwca. (Tel. pr. K. W.)
Izba sejmowa uchwaliła ustawę o swobodnem wyko­
nywaniu religji.

Iłerlin 26-go czerwca. (Tel.pr. Kur. War.) 
Ruble w gotówce (wczoraj 219.05)
Ruble na dostawę (wczoraj 219.25)

Z s^d.ó-w<

przez prokuratorję żądanie reszty spadku dla To'' 
dóbr., zaznaczmy, że wobec z górą 582,000 rs. 
sy spadkowej, zapisy szczególne wyczerpują na o?C. 
tylko 141,000 rs., a tym sposobem owa „res^i 
spadku, której dla Towarzystwa dobroczynno" s 
żąda prokuratora, sięga ogromnej kwoty 440,000 Ą' 

Wszelako o ów zapis niebawem inny zgłosił 
pretendent. Mianowicie, mając sobie rejentalnie 
komunikowane przez sukcesorów ś. p. Kossowską 
powództwo prokuratorji i powołując się na brzmi1’!’ - 
tego samego ustępu z testamentu z r. 1881-go, kt°^. 
był podstawą żądań prokuratorji, p. Feliks Soń­
ski, jako opiekun i kierownik założonego przez s y 
bie Schronienia dla paralityków i nieuleczalnych 1A?/ 
ul. Nowowiejskiej pod nr. 32-im, wytoczył *l,<>w<Ly- 
two przeciwko sukcesorom ś. p. Kossowskiej 
danie na rzecz pomienionego schronienia zar°,"no- 
całej reszty spadku, jako też wymienionego "Li- 
wództwie prokuratorji, a przeznaczonego dla Pa ‘ 
tyków legatu szczególnego w kwocie 22,500 rs-

Nakoniec z trzecim procesem wystąpili sukces ? 
wie nieboszczki, zapozywając prokuratorję °r^<tr 
Sobańskiego i w powództwie swoim żądając za‘'i-j;ji,,i 
kowania: 1) iż pierwotny testament ś. p. Koss'»v •'•^•i 
z dnia 20-go marca 1881-go r. został w 7, d- 
uchylony i zniesiony przez testament póżnicjsA 
10-go września 1889-go r., a ewentualnie, |Z . pd 

; czące się w pierwszym z nich wyrazy: '

0 zapisy ś. p. Julji Kossowskiej.
(Dalszy ciąg.)

Ażeby wyjaśnić, jak doniosłem jest wytocz0*^ 
zez prokuratorję żądanie reszty spadku dla T<”*'
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ierżawnej, podpisany przez sie-

729r

dawane codziennie 
i z wyjątkiem dni

wybór oryginalnych ze 
garów francuskich stołowych w oprawach 
onyxowych i marmurowych z ozdobami rzeźby i bron- 
zów złoconych. Oprócz tego zegary bronzowe „Cu- 
ivre poli” etc. poleca po b. niskich cenach 
skład zegarów Jt. ,J. Augustynowicza, 
Krakowskie-Przedmieście JYs 7. 633r

ZARAZ
2 sklepy w hotelu Krakowskim
są do wydzierżawienia: pierwszy o 3-ch wystawach 
i z dwoma wielkiemi pokojami na piętrze, drugi 
mniejszy z wejściem drugiem z bramy. 2961

— Massażystka JE. Biernacka przeprowadzi­
ła się, Tamka 23. 2960

Dr Władysław Stan 
b. asystent prof. Jurasza w Heidelbergu, ordynuje, 
jak w roku zeszłym u wód

w Heiner Z na Szląsku. 641r

BARDZO TANIO
„W kop. funt masła śmietankowego Osmolice- 
Krasinek, Krakowskie-Przedmieście Nr. 7, codzien­
nie od godz. 8-ej rano.  2923

Warszawa, 26-30 czerwca.
Dzisiejsze poranne szacowania berlińskie zapowiadały 

"am jednomyślnie kurs 219.25, co się równa kursowi 
45.60 bez kosztów, gdy Petersburg cenił Londyn z ter- 
^inem trzymiesięcznym po rs. 9.33. Nasze zebranie gieł- 
dowe dzisiejsze rozpoczęło obroty kursem 45.95 (odpo­
wiadającym kursowi 217.60 ni. bez kosztów) za Beilin 
Wpłatowy i obniżyło tą ceną do 45.821 (t. j. 218.20 ni. t 
Za 100 rs.). Różnice tworzyły dziś 12? kop. i 171 kop. 
Przy porównaniu wczorajszego kursu końcowego na ko­
rzyść rubli. W dostawach robiono dziś niewiele. Sprzeda­
no dostawy z odbiorem stałym w końcu lipca r. b. po 
45.85.

"Waluty obce w średnim ruchu. Krótkim Berlinem obra­
cano po 45.95, 45.90, 45.871, 45.85 i 45.821, przeważ­
ne jednak po kursach 45.90 i 45.871. Londyn krótki 
brano po 9.32j. Paryż krótki bez nabywców. Za Wiedeń 
krótki osiągano 74.75.

Z końcem giełdy żądano: za Berlin długoterminowy 
46.10, za Berlin krótki 46.02j, za Londyn krótki 9.341, 
Za Paryż krótki 37.40 i za Wiedeń krótki 75.—.

Dyskonto bankowe w Berlinie 3%, w Londynie 2%, 
W Paryżu 21% i w Wiedniu 4% w stosunku rocznym.

W papierach obroty średnie, przy tendencji cokolwiek 
Słabszej. Żądano za listy likwidacyjne po 97.35 i 97.10, 
Względnie do wielkości odcinków, a otrzymano 97.— za 
kilka'tys. rubli w sztukach po rs. 1000 i 500, oraz po 
96.7 o za kilka tys, rubli w drobnych odcinkach. Poży­
czek premjowych nie notowano. Pożyczki wewnątrzne 
4% chciano zbywać po 96.75, bez wzglądu na serją, a za­
brano kilkanaście tys. rubli 1 i Ill-ej serji po 96.25, oraz 
kilkanaście tys. ostatniej serji po 96.10 i 96.15.

Tłokowano kilkadziesiąt tysięcy rubli nowej 4° 0 renty 
państwowej z r. 1894-go po 94.25, 94.30 i 94.35.

Listy 41% zastawne ziemskie starano sią umieścić 
100.15,"umieszczono zaś kilkadziesiąt tysiący rubli po 

X°0 i 99.95.
Listy 5% zastawne m. Warszawy ofiarowano po 101.50 

’rzy ostatnie serje, a nabyto kilkadziesiąt tysiący rubli 
Najmłodszej serji po 101.35 i 101.40.

Akcje w cokolwiek mniejszym ruchu. Sprzedano kil- 
'a .ście starych akcyj Banku handlowego w Warszawie 

L® 155. Umieszczono kilkanaście akcyj Banku russkiego 
f a landlu zewnąrznego po 392, 393 393.50 i 394. W zią- 
0 Kilkadziesiąt akcyj Tow. Lilpop, Ran i Loewenstein po 

650, 645, 640, 635 i 633. Otrzymano za kilkaset sztuk

Agentura 

GAZETY POLSKIEJ 
w Łodzi 

przeniesiona zostaje z dniem 1-ym 
lipca r. b. do księgarni p. R. Schat- 
ke‘go, przy ulicy Piotrkowskiej 

| Nr 71.___________________ 7891

Sprawozdania z targów.

Sprawozdanie z dnia 25-go czerwca r. b.

FELIKSOWO,
przy stacji Otwook, do wynajęcia mieszkania letnie 
z meblami.—Wiadomość "Twarda 36, m. 6. 2821

W OJCOWIE
ordynować będą.: Dr. Rzeczniowski, Dr. Stadnicki 
oraz na konsultacje przybywać będzie Prof. Dr. 
Domański. 2897

sum obdarzonych itd.”, nic zawierają w sobie żadne- 
zanisu w ostatecznym zas razie, iz rozporządze­

nie mieścić się mogące w rzeczonych wyrazach, jest 
nieważie: 2) iż rozporządzenia wart. 7, 8 i 11-ym 
testami ntu z dnia 10-go września 1889-go roku są 
nieważ ie i niewykonalne.

Trzy te procesy w pewnych stadjach przejściowych 
decvzi sądu z d- 17’5° kwietnia r. b. zostały połą­
czone razem i łącznie przyszły teraz in merito pod 
Wyrokowanie.

Przedtem atoli usunięte jeszcze zostały z widowni 
procesu niektóre kwestje sporne. Najważniejszym 
w tym względzie był fakt porozumienia się pomiędzy 
Towarzystwem dobroczynności z jednej, a p. r. So­
bańskim z drugiej strony w przedmiocie przeznacze­
nia domniemanego zapisu reszty spadku. .

W tej mierze, w myśl obustronnego porozumienia, 
Zaaprobowanego przez radę miejską warszawską do­
broczynności publicznej, uznano, iż ów zapis pod y- 
tiilem" ogólnym w połowic dla Towarzystwa dobro­
czynności, a w drugiej połowie na Schronienie dla 
paralityków i nieuleczalnych imienia F. Sobańskiego

Co sie tyczy pozwanych spadkobierców, to ci znów 
przyznali zapisy: na naprawę kaplicy Chrystusa 1 a- 
na w kościele po-karmelickim (rs. 1,500, a raczej ze 
Względu na sporządzony kosztorys około rs. 1,801 
oraz na dzwony do kościołów po-karmelickiego i 
św. Aleksandra (po rs. 450). _

Natomiast w przedmiocie innych kwestyj toczyła 
się przed kratkami sądu wszechstronna i gorąca po­
lemika, w której z jednej strony wzięli udział: 
obrońca prokuratorji Królestwa, Sobieszczanski i o- 
brońca p. Feliksa Sobańskiego,, adw. J. Brzeziński, 
z drugiej zaś adwokaci: Kokeli, Leszczyński i I a- 
Mowski, jako rzecznicy sukcesorów ś. p. Kossow- 
Bkiei, tudzież adw. Małkowski, występujący z ramie­
nia nabywcy części schedy jednej z sukcesorek

Zatoczonego na wstępie faktycznego obrazu 
sprawy SZ już na ogół, jakie kwestje sporne 
były osia obustronnej dyskusji, brak zas miejsca i o- 
bawa znużenia czytelników rozbiorem subtelności 
prawnych nie pozwalaj a mi na dokładne pizj toczę- 
nic przebiegu rozpraw sądowych. Zaznaczamy je­
no pokrótce, iż rozprawy te trwały około pięciu go­
dzin na wtorkowem posiedzeniu sądu.

CD. n.) Fr. N.

PIEKARNIA
do odstąpienia Długa 10, m. 39. 2996

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

— „Wlazł kotek na wierzbę i mrugał” i pięknie
bardzo postąpił mruganiem osładzając gorzką, albo­
wiem niezasłużoną pigułkę. Wierzba bez kotka zda­
wała się być więcej złą niż plączącą. Zimno—wszak 
z warunkami bardzo liczyć się trzeba, to jednak 
szczerej, serdecznej tęsknoty nie zmniejsza. Jeżeli 
28 nie zamieni się w 30 i kilka, to szczęśliwemi bę­
dą 6 i 7. ‘ 2999

— Annie.—Moja droga dziewczyno, jestem bar­
dzo nieszczęśliwy, kocham ciebie coraz więcej, pa­
miętaj o mnie i postaraj się ze mną widzieć, napisz 
koniecznie eokolwiekbądź jeżeli nie chcesz żebym się 
martwił i marniał. 3002

akcyj Tow. zakładów górniczych Starachowickich po 184, 
183.50, 183 i 182.50, oraz kilkadziesiąt sztuk na koniec 
lipca r. b. po 185 i 184.50. Zabrano kilkadziesiąt sztuk 
akcyj Towarz. zakładów putiłowskich po 122.—.

W żądaniu kupony celne po rs. 1.50|, a zapłacono za 
drobnostką po rs. 1.50.

Godzina 12-ta. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
wyczekujące.

Okowita. Cena dystylatorów. Wiadro 100% rs. 10.968 
do rs. 10.993 netto. Wiadro 78% rs. 8.73 do rs. 8.75— 
2%. Dowozy mniejsze przy mniejszych żądaniach. Uspo­
sobienie cokolwiek lepsze. W. O.

— Towarzystwo akcyjne wyrobów bawełnianych J. K. 
Poznańskiego w Łodzi zawiadamia okólnikiem z d. 15-go 
czerwca r. b., iż pp.: Franciszek Krawczyk, Salamon Sa- 
met, Samuel Hertz i Zy’gmunta Kaufman upoważnieni 
zostali do podpisywania firmy per procura, a łączne pod­
pisy dwóch z pomiędzy nich obowiązują Towarzystwo.

— Zawarty ostatnio traktat han dlowy russko-niemie- 
cki, równie jak i inne umowy handlowo-polityczne, zmie­
niły zasadniczo system taryf celnych, opracowanych w r. 
1891-ym.

Ponieważ jednak taryfy celne muszą być ująte w jeden 
system, przeto, jak słyszeliśmy, w jesieni r. b. ma sią ze­
brać odpowiednia komisja w Petersburgu, która pracą tą 
podejmie.

Byłoby do życzenia, ażeby te sfery handlowe i przemy­
słowe, które w sprawie tej są zainteresowane, wcześniej 
zechciały sią nią zająć i w czasie właściwym zwróciły sią 
z odpowiedniemi desideratami do tutejszego komitetu ... ___
giełdowego, który sam jeden jest powołany do przepro- j letnią dzierżawę prawo sprzedaży książek, gazet i 
wadzenia rzeczy tych w sferach miarodajnych. pism perjodycznych na stacjach drogi żelaznej war-

Skład win zagranicznych gwarantowanej
Hotel Europejski—wejście od ulicy ^‘^skiego koniaku doskona* 

Od dnia 15-go czerwca rozpoczętą została sprzedaż oryginalnego i
leffo gatunku po cenie niebywale niskiej: rś. 2 kop. 40 za butelKC> , zwyczajnych do liajwys- 

Wielki wybór win bordoskicn, burgundzkich, hiszpańskich p-
szych gatunków po cenach umiarkowanych.

Tisane de Champagne—Perier Jouet
Cenniki na żądanie.

drogi żelaznej

Warszawsko-Wiedeńskiej 
podaje do wiadomości osób interesowanych, iż zamie­
rza z dniem 1 (13) października r. b. oddać w 3-ch 
’ " A ■* - "" i
pism perjodycznych na stacjach drogi żelaznej war- 

i szawsko-wiedeńskiej.
Warunki dzierżawy będą wyć 

w zwykłych godzinach biurowych 
świątecznych i galowych.

Mający chęć dzierżawy zechcą złożyć na ręce na­
czelnika wydziału gospodarczego najpóźniej do dnia 
1 (13) lipca r. b. w opieczętowanych kopertach de­
klaracje na arkuszu zwyczajnego papieru z oznacze­
niem stacyj na których mają zamiar prowadzićspjze- 
daź i rocznej ceny dzierżawnej, podpisany przez 
bie egzemplarz warunków dzierżawy, oraz kwit kasy 
głównej drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej na 
złożone radium w ilości 50 rs. 788r

■*“ Rfagazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei 
warszawsko-wiedeńskiej.

wyszło: przyszło: pozostaje:
Zyta....................... . — wag. — wag. 8 wagonów
Owsa.................... • 5 „ 11 . 178
Mąki żytniej . . . • V) — łł

Mąki pszennej . . . 3 , 69
Kaszy jaglanej . . . 11 . — „ 97 „
Kaszy gryczanej . • — « — „ — „
Ryżu.................... • ~ « —— n 3
Pszenicy . . . . — „ 17
Jęczmienia . . . . 2 , — 55
Grochu................ • 5 . 3 .
Gryki.................... — « 2
Cebuli................ —
Fasoli................ • — — w 2
Łoju.................... • — w — n 1
Makuchów . . . • — łl — w ■— n

Mąki kartoflanej . • n — w 9
Kukurydzy . . . • — n -- w — w
Soli.................... . — n — w
Rodzynków . . . • — n ł»
Prosa.................... — -n

Tranu ................ • — « — w łł

Razem 23 wagonów 11 wag. 414 wagonów
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OGŁOSZENIE
KIMSiM

i
Buchalter-Korespondent, I 
izraelita z odpowiednią praktyką i wy- Fg 
kształceniem, posiadający poważne świa- M 
dectwa, władający dobrze językiem poi- Kj 
skim, russkim i niemieckim, znaleść 
może posadę, do natychmiastowego ob- ||| 
jęcia.—Obeznani z obrotami przemysło- fflfi 
wemi, mają pierwszeństwo. — Oferty 
oraz kopje świadectw, uprasza się a- 
dresować do zarządu fabryk parowych Ja 
„Wola Krysztoporska”, st Piotrków, ta 

1145 g

Orenburski JV3 2 Pułk Kozaków, u- 
prasza niniejszem życzących przyjąć na 
siebie w drodze licytacji wywiezienie 
nawozu ze stajen dwóch sotni kozaków, 
rozlokowanych w domu Machonbauma 
i jednej sotni na Solcu, ażeby raczyli 
przybyć w tym celu dnia 22 Czerwca 
(4 Lipca) r. b. 1894, do kancelarii puł­
kowej, mieszczącej się przy ul. Nowo- 
Wiclkiej JVS 11.—Termin umowy rocz­
ny, t. j. od dnia 1 Lipca r. b. do 1 Lip­
ca roku 1895.

Warunki tego przedmiotu dotyczące, 
są do przejrzenia każdodziennie w kan- 
celarji pułkowej u sekretarza. 886r

Przedsiębiorcy, 
którzy by się podjąć chcieli 
kończąnia Koszar pra^* 
kich, przybyć raczą do Kosz94 
Węgrowskich w dniu 17 (29) b. 
Czerwca, na godzinę 9-tą zrana-

ZIEMSKIE 

Sobień i Stara-Wieś, 
położone w gub. Radomskiej, pow. Opoczyń­
skim, odległo od stacji dr. żel. Iwangrodzko- 
Dąbrowskiej Końskie i Opoczno po 10 wiorst 
sprzedane będą w d. 23 Czerwca (5 Lipca) 
1894 r. przez publiczną licytację w drodze 
działów w Sądzie Okręgowym w Radomiu. 
Oba folwarki bez serwitutów, z dobromi bu­
dynkami, oddzielnemi domami mieszkaluemi 
murowanemi, ogrodami fruktowemi i warzy- 
wnemi, nadto sadzawka z rybami i park w 
Sobieniu.—Ogólna przestrzeń ziemi ornej, la­
sów, łąk i pastwisk 1272 mor.—Hypoteki od­
dzielone, inwentarz żywy i martwy dostate­
czny i w dobrym stanie. Chcący nabyć ni- 
czein nie krępują sukcesorów. — Szczegóły 
przejrzeć można w Sądzie Okręgowym Ra­
domskim. “ 1144

/ Od \S rs. 4 \ 
£do rs.is\ 

/ Krokiety \ 
/ na 8 osób. \ 
/ LAWN-TENNIS, \ 

/ Piłki\ 
/ MAGAZYN \ 

Juljana Muller
Senatorska 24. 857r

Sanatorium w Schwedt nad Odrą.
Całkowita kuracja wodolecznicza, massaż, elektryczność'ift.jd.jjponsja wraz z konsulta­

cją lekarską, dziennie od 4 marek począwszy.—Rekonwalescentów przyjmuje w osobnej 
willi za dzienną pensją po 4 marki (ze wszystkiem).

876r ■ H-w* 1 —— U

Potrzebny zaraz

Młody człowiek
kawaler, chrześcjanin, do zajęć kanto­
rowych, obznajmiony praktycznie z 
książkowością, uposażenie 30 rs. mie­
sięcznie, mieszkanie i opał.—Pierw­
szeństwo mają znający język niemie­
cki. — Adres.- Fabryka Maszyn 
Myszków Dz. Zel. W .-Wied. 1150

Kanapki rozkładane.
Kanapka—łóżko, mebelek zręczny i pra­

ktyczny, wyrabiają się i są gotowe w Za­
kładzie meblowym, ul. Foksal 10.

1118

do wynajęcia od 1 Lipca r. b. Krucza 42, 
róg Nowogrodzkiej, po 7 i 6 pokojów z wiel­
kim komfortem urządzonych, rozkład wygo­
dny, pokoje duże, wysokie i widne. 1116

od 2S-ciu lat egzystujący, przy ulicy
Freta pod JT» 4, pod ilnną A. Ludwig, 
przeniesiony został pod JC? 8 przy tejże 
ulicy, dom po-Dominikański i poleca się 
nadal łaskawym względom Szanownej Pu­
bliczności. 1149

Na skutek skargi separacyjnej, wnle- 
• sionej przez Annę Ludwikę ze Schmoldtów 

Grzybowską, przeciwko mężowi swojemu Jó­
zefowi Grzybowskiemu aptekarzowi, w moc 
decyzji Sądu tutejszego z d. 11 (23) Czerwca 
1894 r. ząpadłej, wzywam Józefa Grzybo­
wskiego aptekarza z pobytu niewiadomego, 
aby w dniu 24 Czerwca (6 Lipca) r. b., o 
godz. 10J przed poł., stawił się osobiście w 
lądzie Arcybiskupim w Warszawie przy uli­
cy Miodowej pod Jfi 13, celem wysłuchania 
uwag religijnych, zmierzających do przywró­
cenia wspólnego małżeńskiego pożycia, ewen­
tualnie, jeżeliby pojednanie małżonków nie 
nastąpiło, do nrofokularnego odpowiedzenia 
na zarzuty w skardze poczynione i dalszego 
pi nowama sprawy;-pOd zagrożeniem, że je­
żeli pozwany Grzybowski w terminie wyżej 
psię M aieposłuszGego 
Piawu (contumax) uznany będzie, sprawa 
bez jego udziału przeprowadzoną zostanie i 
wyrok, jeżeli przeciwko niemu wynadn e z 
chwilą wydania i ogłoszenia go w Sądzie sta 
nie się prawomocnym i apeUaąja od nie-o 
pozwanemu służyć nie będzie. 1147°
W Warszawie, d. 13 (25) Czerwca 1804 r.

338 Jan Jaworski.

Skradziono
■ kt*‘ w nocy z wtorku na środę, w wagonie * f. 

sy II-ej w drodze z Małkini do Grodna- . 
ną skórzaną torebkę z pieniędzmi, jopi® 
i innemi papierami. Uprasza się o 0“lsgniil 
torebki z dokumentami pod adresem- 
Hagen, Moskwa, ulica Suwarowska, dom 
sowych, lub do hotelu Niemieckiego 

szawia, 4

Dom przemysłowy pod firmą 
1EIDSIECK & Comp 

założony w r. 1785 w Reims, słynny w całym świecie przez swoją markę fabryczną 

Wina Szampańskiego „MONOPOLE", 
który już od r. 1818 jest wyłącznym i uprzywilejowanym dostawcą Dworu Królewsko-Fruskiego, został 
niedawno zaszczycony nową godnością, a mianowicie, że JEGO CESARSKA MOŚĆ CESARZ WSZECH 
ROSSJI, raczył zamianować obecnych właścicieli tej firmy pp. Walbaum, Łuling Goulden dt Comp., do­
stawcami SWOJEGO NAJWYŻSZEGO DWORU, z prawem korzystania z Herbu Państwa 
i umieszczenia takowego na wyrobach swoich. 884r

zawierające około 200 rysunków na 
we, line, znakomitego humorysty, wyszło 
z mku i sprzedaj e się we wszystkich 
księgarniach po ,* przesyłką po­
cztową rs. 2 kop. :io. J

Zamówienia z prowincji uskuteczniają 
się za zaliczeniem pocztowem.

Wydawnictwo S. Lewentala w War­
szawie, Nowy-Świat Ai 41. i6jr

OGŁOSZENIE.
Zarząd własnych JEGO CESARSKI 

MOŚCI dóbr „Ostrowy”, podaje do wiad®’ 
mości publicznej, że w fabryce odlewów ż®' 
laznych Blachownia, położonej o 10 wiór®4 
od Częstochowy na szosie prowadzącej 
granicznej komory Herby, jest do sprzedał11* 
8,000 centnarów odlewów, wyrobionych 
węglu drewnianym, stanowiących różnego r®' 
dzaju naczynia domowe, urządzenia kuche®' 
nych i pokojowych pieców, wodociągów, n®' i 
rzędzi budowlanych i t. p., a również są 1,1 ■ 
sprzedania różnego rodząju naczynia żelaz®. 
emaljowane.—Oprócz tego przyjmują się i 
stuluuki na wyżej wymieniono wyroby. O®’1' 
niki na żądanie mogą być wysyłane bezp1®' 
tnie.—Adres: Kłobucko, gub. Piotrkowską 
Zarząd majątku „Ostrowy , lub toż Częs1'1’ 
chowa, fabryka odlewów żelaznych Blach®’ 
wnia._______________________ 1146

Przełożony Szkoły Miej"
skiej Ill-ch klasowej

(o 6 oddziałach)

J. MAYZLER- 
ma zaszczyt zawiadomić Szanownych R®^z'v 
cow i Opiekunów, że zapis na rok szk0™. 
1894—5 nowych kandydatów i dawnych uC, 
niów, rozpocznie się 8 (20) Lipca r. b. i f.- 
bywać się będzie w kancelarji szkoły 
ska 28), we Wtorki i Czwartki od god®10-’ 
11-ej do 1-ej po południu. 1078

I HEIDSIECK & C W REIMS
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KUCHARZEWSKJ
ód Mineralnych Naturalnych 

PIZ3T -Aptece,
■Y 4, dawniej Senatorska wprost Miodowej.—Telefonu 274. 
ych tegorocznych czerpań nadeszły już ze wszystkich 
śródeł, jak również i krajowe wody mineralne na- 
produktami leczniczemi z tychże źródeł, jako to: 
.ugi, Wyciągi, Mydła, Sole i Pastylki, również prze- U 

I twory uo ronienia serwatki. Co pewien czas świeżemi transporta- || 
mi ekspedycja zaopatrywaną będzie. Broszury, cenniki i wskazówki 
zachowywania się przy piciu wód, dołączane będą na żądanie bezpła- || 
tnie. O czem mam honor zawiadomić W. PP. Doktorów i Szano- | 
wną Publiczność. Wody z mego składu znajdują się w wielu zakła- Jj 
dach kąpielowych i aptekach.

H. Kucharzewski,
683r Magister Farmacji. __

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 23 Czerwca (5 Lipca) r. b., o godz. 11-ej przed poł., odbędzie się w ealf licyta­

cyjnej Magistratu m. Warszawy, licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje, 

na dostawę w r. 1895 dla Warszawskiej 
Straży Ogniowej 168 sztuk lin do wycie­

rania kominów, od rs. 9 za linę.
Mający zamiar ubiegania się o rzeczone przedsiębiorstwo, złoży w dniu 

do licytacji naznaczonym, do godz. 11-ej przed połud., na ręce p. o. Prezy­
denta Miasta, zapieczętowaną deklaracje, napisaną bez poprawek na papie­
rze stemplowym ceny kop. 80, wraz z kwitem kasy miasta Warszawy, na 
złożone wadjum, w ilości rs. 152, które nieutrzymującemu się przy licytacji 
będą zwrócone.

Warunki i wykaz cen, są do przejrzenia w Wydziale Kassowym Magistratu, codzien­
nie wyjąwszy dni świątecznych, szczegółowo zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do de­
klaracji, wydrukowane zostały w Gazecie Policyjnej. 769r

OGŁOSZĘ ME.Zarząd. Drogi Żelaznej

'’żywa niniejszem przedsiębiorców, życzących podjąć się wykonania w ciągu 
bita r. b., z własnego materjału robót poniżej wymienionych w czterech 
Miejscowościach, gdzie mają być urządzone zwrotnice, a mianowicie: w Za- 
gwoździu (pomiędzy stacjami Garbatka i Jedlnia), w Łącznej (między Su­
chedniowem a Zagnańskiem), w Miąsowej (pomiędzy stacjami Chęciny i Ję­
drzejów), oraz w Bukownie (między Olkuszem a Sławkowem).

Na każdej z tych miejscowości pobudowane być powinny: dom miesz­
kalny murowany, blachą kryty, mający powierzchni mniej więcej sążni kwa­
dratowych 30, wraz z zabudowaniami gospodarskiemi; dwie budki zwrotni­
cze fachwerkowe; studnia bruklińska oraz ogrodzenie szczelne, wysokości 
1,2 sążni zawierające, w około 150 sąż. wdłuż idących.

Deklaracje z oświadczeniem cen i załączeniem pierwiastkowego wadjum 
stosunku 5% od summy zadeklarowanej, składane być winny do Kantoru 

Naczelnika Służby Drogowej w Radomiu, nie później jak dnia 15 (27) bież. 
Miesiąca Czerwca o godzinie 12-ej w południe.

Projekty szczegółowe i warunki dotyczące powyżej wymienionego 
Przedsiębiorstwa, są do przejrzenia w tymże Kantorze w Radomiu każdo- 
dziennie, wyjąwszy dni świąteczne od godziny 11-ej zrana do 3-ej po po­
łudniu. 862r

mm 

ZAKŁAD PRZYRODOLECZNICZY 

Najdawniejszy w kraju, przeszło od lat 20 znany ze swej wypróbowanej, 
a bardzo skutecznej i zgodnej z nauką metody leczenia bezlelkarstwo-

Karety wygodne przewożące osoby do zakładu, odchodzą z Warszawy 
"e Wtorki i Piątki, a z Nowegomiasta w Poniedziałki i Czwartki.—Karety 
"oprawia szwajcar Hotelu Niemieckiego na Długiej.
. Oprócz tego komunikacja codziennie koleją żelazną przez Skierniewice 
1 Rawę.

Objaśnienia w Aptece Kucharzewskiego, Miodowa 4. 825r

ooooooooooooooooo
I Nagrodzona medalem złotym l 
| na zeszłorocznej wystawie skór i wyrobów ( 
. dekoracyjno-tapicerskicli.

i Jedyna miejscowa Fabryka i 
lOBlC PAPIEROWYCH 

pod firmą 486

J. FRANASZEK
‘ przysposobiła wielki wybór tegorocznych oryginalnych deseni 1 
) paryzkich, poczynając od cen najniższych

1 Ceraty i Rolety w wielkim wyborze.1
! &kład Główny

i Krakowskie-Przedmieście Nr 15. ;
ocoooooocoooooooo

ii. p. oinmM
zawiadamia niniejszem, iż un}łqczna »prsedai Win Szampańskich 
JEGO WYSOKOŚCI na Warszawę i Królestwo Polskie, powierzoną zo­
stała Domowi Handlowemu

Simon i Stecki,
770r Dostawcom Dworu JEGO CESARSKIEJ MOŚCI

w Warszawie.

Powołując się na powyższe zawiadomienie mamy zaszczczyt donieść 
że Wina Szampańskie JEGO WYSOKOŚCI W. KSIĘCIA K. P. OLDtNBURG- 
SKIEGO „Carte blanche” i „Carte d’or”, znajdują się u nas stale na skła­
dzie i sprzedaj emy takowe po cenie oryginalnej przez Zarząd oznaczonej.

Handlującym odstępuje się rabat.SIMON i STECKI. I
Główny Skład: Krakowskie-Przedmieście > 38. 1 

Filja: Marszałkowska > 91.

ą.gl. .A..! . Ł .Ła-a,!

BT JAN HIM R
Orabie, Łopaty, Skrobiarki.
Łóżka żelazne składane.
Wyżymaczki oryginalna „Empire • 
Naczynia kuchenne. .
Maszynki benzynowe i spl5ytęlisst„1n'oW-.
Maszynki do kawy r9.ZD^hsie^aiiia mięs*. Maszynki amerykańskie do siekania m 
głssŁ1 ^o SirŁ 

B?z^twUYChSer"^iiN°iyMki- 
Prfybory do rybołówstwa.
Lodownie pokojowe.

Warszawa, Nowo-Miodowa Nr 2, 
poleca:

Narzędzia do rzemiosł wszelkiego rodząju.|
Narzędzia gospodarsko-rolnicze.
Nożyce do strzyżenia owiec i bydła.
Kosy do trawy.
Okucia do drzwi i okien.
Odlewy do kuchen i pieców.
Gwoździe drutowe i maszynowe.
Narzędzia ogrodowe.
Lichtarze ogrodowe.
Sikawki i polewaczki ogrodowe..
Nożyce do szpalerów i Sekatory. —--------- j i t u

Wanny, Klozety puicojowe, Zy«*8“y * , 
po cenach możliwie nJZ 4 e0Sx,'
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Istniejąca od roku 1856

Parowa Fabryka Musztardy 
ft. SCHWŁITO,

Królewska 23, znanej dobroci wyrób swój, sprzodaje 
na garnce, kwaterki i słoiki i tenże poleca. 822r

d^owy-Świat JXr 20,
przyjmuję uczennico na naukę kroju i szycia dla domowego użytku, jak również z pra­
wem zapisywania w Urzędzie Zgromadzenia w celu uzyskania Patentów Rządo­
wych, gdyż te dają prawo przyjmowania posad w Szkołach Rządowych, zakładania 
magazynów.—Przy szkole jest pensjonat. 950

Wiadomość dla PP. majstrów Zduńskich.
•Test do sprzedania z wolnej ręki, dobrze prosperująca, jedyna w Płocku fabryka 

piecow Kaflowych, położona W blizkości środka miasta, z materjałem gotowym na prze­
szło 80 pieców, oraz z całym zapasem form, narzędzi fabrycznych i materiału surowego za 
cenę około ‘-,400 rs. Fabryka może być sprzedaną bez zapasu gotowych pieców za sumę 
okoio < uu rs.

Umiarkowana cena drzewa opalowego, łatwość dobywania szlufu i glinki, oraz nizka 
stosunkowo cena robotnika czynią, że Fabryka jest w możności wytrzymać konkurencję w ce- 
1110 * 1 dobroci kafli, przy dostawie większych partyj wodą do Warszawy, oraz furmankami 
do Łodzi. Posessja w której mieści się fabryka wraz z domem mieszkalnym i ogrodem 
owocowj-m wystawioną jest na sprzedaż przez licytację w drodze działów od summy 3,500 

na dzień 20 Czerwca (2 Lipca) r. b. w wydziale cywilnym Sądu Okręgowego Płockiego. 
Blizsza wiadomość u rejenta A. Lubowidzkiego w Płocku. 810r

Asoba uzdolniona wkrawiecczyźnie, P°szn' 
Ukuje zajęcia w domu prywatnym, Nowy' 
Świat 54, m. 15. 24647
Raryżanka ma kilka godzin wolny ęb
I konwersacji i korespondencji. Nowy-Swi* 
3, „Au bon inarchó" 24600

WŁADYSŁAWA JERZYKIEWICZA,
135, Marszałkowska 135, róg Świętokrzyzkiej, 

poleca:
Kapelusze słomkowe od Rs. 1.89,
Hudki koronkowe . . „ „ 2.00.
Kapturka dziecinne . . • „ „ 1.80.
Wielki wybór żabotów . . „ „ 0.35,
Wielki wybór woalek . . „ „ 0.15.

Przyjmuje się do prania koronki prawdziwe, żaboty, 
czepeczki, budki koronkowe. Kapturki dziecinne, Ko­
ronki czarne i białe wszelkiego rodzaju, oraz pióra do prania i fryzo­
wania. 1143

SANATORIUM,
dla chorych na płuca*

egzystujące od roku 1875
W Goerbersdorf (Riesengebirge)—(Góry Olbrzymie*. 

Tasze, kąpiele pierwszorzędne, wielki własny park, las jodłowy. 
Prospekty illustrowane bezpłatnie. 629r

BOGUSŁAW HBRSEy
Senatorska 10,

1143 polecana

Sezon podróżny: '“W®
Okrywki MONT AGN ARO, 
Burki HIMALAYA DOUBLE FACE,
Burki CELESTINE DOUBLE FACE,
CACHE—POUSSIERE, BLUZKI,
KAPELUSZE-PARASOLKI,

| K. SAPIECHA
Niecała fir 11,

Hotel Bruhlowski.
W wielkim wyborze począwszy od 8 kop. Obicia sukienne francuzkie na całe pokoje od rs. 2 

awmiwwi gmwMiwiŁiMwwmwHir --rrimum—■■ w....... wwiuiimui ■

Niemka rodowita z patentem. znająca języki, 
russki i polski, udziela lekcy) konwersacji 
niemieckiego. Oferty przyjmuje Kurjer Warsż. 

pod wyrazem „Penąja.” 24605

Konwersacja francuska, niemiecka 2 rs. 
angielska. Miodowa 3, oficyna 25. 22137

ftfcłoda, doświadczona nauczycielka, wyższy 
Ifjpatent, języki z konwersacją, poszukuje 
miejsca na wakacje. Wspólna 5—9, do 2.24499

Młoda nauczycielka, z wyższym patentem, 
francnzkim, niemieckim i dobrą muzyką 
poszukuje lekcyj. Wspólna .hi 5, m. 6. 24650 

Nauczycielka izraelitka z wyższym paten­
tem, posiadająca języki nowożytne, poszu­

kuje miejsca w Warzawie lub na prowincji. 
Oferty sub „Nauczycielka R. ^■U1‘

KTauka i wychowanie,

« Szkoła kroju i szycia L. Skwareckiej, 
.plac św. Aleksandra 14, dyplomowanej u- 
czenuiqy pierwszej szkoły kroju w Paryżu „Le 

Moniteur de la Mode." Kurs pierwszy—kroju 
»ukieą, w czasie wakacyjnym rs. 10, 23899
Aures: Francuzki świeżo przybyłe, z dobremi 

rekomendacjami, do umieszczenia zaraz. Biu- I 
ro nauczycielskie pierwszorzędne Jasińskiej, 
gwtętokrzyzka 15, parter.24213

Bez wynagrodzenia wyjedzie młoda panienka, 
z wyższym patentem. Hoża 9—52. 24597

BiST®. • naue2ycielskie Zofji Masłowskiej, 
w iodzimierska 9, rekomenduje nauczycieli, 
nauczycielki, bony. 24586

r uchalterji i rachunkowości metodą upro- 
Oszczoną wyucza ustnie lub listownie nau- 
czjciel Lewicki, Świętokrzyska 41, róg Ziel- 
1L5A_______________ ______________ 22311
Biu.ro pedagogiczne rekomenduje nauczycieli, 

metrów, guwernantki, bony.- Mazowiecka
11. Marek. 24126

V uchalterji i rachunkowości handlowej nau- 
£) czy ciel S. Rogiński Niecała 4. 23071

tl auczycielka z wyższym patentem gimna- 
Hzjalnym, muzyką wyższą, konwersacją fran- 
cuzką, poszukuje lekcyj lub korepetycyj. Może 
przyjąć demi-place. Szpitalna 3, mieszka­
nia 8. 24638

Niemka z patentem konserwatorjum zagra­
nicznego, dobrym russkim, poszukuje lekcyj.

Smolna 10, m. 2. 24571

Pół ceny dla niezamożnych za kursy rze­
miosł podczas wakacji. Żeńska szkoła rze­
miosł Jadwigi Przewóskiej, Niecała 10, nagro­

dzona medalami za najlepsze wykłady rzemiosł 
i najzgrabniejszy krój. Przy szkole pracownia 
sukien i kapeluszy. Pensjonarki przyjmują 
się. Ula przyjezdnych pospieszne kursy. 24675

Potrzebna nauczycielka na wyjazd, z wyższą 
muzyką i konwersacją francuzką. Hotel 
Krakowski, od 10-ej do 1-ej, u p. Łuczy- 

ckiej._________________________24568
notrzebny korepetytor, uczeń klasy 6-ej lub 
F7-ej na czas wakacyjny na wieś. Krucza 31, 
m. 23. 24615
potrzebny nauczyciel francuzkiego z rus- 
Ikim zamieszkanie. Bednarska 24, mieszk. 23. 
g. 2—3.______________________ 24523
przysposabiam gruntownie do najwyż- 
I szych klas. Oferty przyjmuje Kurjer dla 
„Przysposabiającego."____________ 24683
Realista, który ukończył w tym roku gimna- 
flzjnm poszukuje korepetycyj. Oferty przyj- 
muje Kurjer Warsz. dla „Korepetytora." 24154 
Student, specjalista matematyki, russkiego, 

poszukuje lekcyj. Hoża 30—18. 23946
Otudent izraelita, (niemiecki, francuzki), po- 
wszukuje lekcyj, korepetycyj. Miła 15—4.

 24266

Student russki, poszukuje kondycyj. Moko- 
towska 3i» 52, m. 23.________ 24652_____

Uczeń gimnazjum za korepetycje russkiego, 
niemieckiego, na czas wakacji chłopcu klasy 
drugiej, otrzyma całodzienne utrzymanie na 

letniem mieszkaniu. Miejscowość piękna, las, 
kąpiel. Oferty: Bielańska 9, m. 89. 2463Ó

Doniesienia osobiste.
Jarugi list wysłany poste-restante dla Pobu-
Uga z nad Orzą,24649

A \ Angielka wykształcona, spędzając lato 
fłjw mieście, poszukuje zajęcia. Ulica Kru- 
cza J<° 5, m. 8. 24350

L_____________________________ 21689
Adpowiedź dla H. K. 37.
U____________________________ 24595

I itościwy" odpowiedział na listy.
„L____________________________24665

Posady i prace, 
a) Poszukiwane.

Agronom „Dublańczyk" z kaucją, znający 
postępowe gorzelnictwo, szuka posady. Pra- 
ga, ulica Mała 15, skład węgla._______24536

Małżeństwo poszukuje mieszkania za u- 
! Usługę. ŚwiętoKrzyzka JCs 18, mb -’ 
nia 5- 24525

fi \ Ogrodnik kawaler, 11 lat praktyki za 
H/granicą, poszukuje posady od 1-go pa­
ździernika lub 1-go stycznia 1895. Zgłoszenia 
przyjmuje Chmielnik, Wilcza 18, m.24. Swia- 
dectwa chlubne._______________ 24353_____
Bony niemki, francuzki, polki freblówki, u- 

mieszcza Kantor Komisowy, Nowosenator- 
ska 6.____________________ 24204

Francus z niemieckim poszukuje miejsca 
na wsi lub w mieście, Królewska 11, mie- 

z kania 35.________________________ 24617
F” rancuska wykształcona ma parę godzin 

wolnych. Smolna 13, zastać możma od 4 
do 6-ej. 24542

Krawcowa znająca dobrze krój i szycie 
chce wyjechać na wieś za utrzymanie z re­
komendacjami. Oferty przyjmuje Kurjer pod 

literami „S. K."_________________24' 43
Mechaników, maszynistów, monterów u- 

zdolnionych poleca oddział rekoinendacyj- 
ny Kantoru komisowego. Nowosenatorska 
J6 6._____________________________23037
Młoda osoba z pięcioklasowem gimnazjal- 
Iflnem wykształceniem, znająca buchalterję 
podwójną, poszukuje miejsca buchalterki lub 
kasjerki. Sosnowa 9, m. 26, zastać można od 
2-4-ej.___________________ 24414

Młodzieniec z dwóchletnią praktyką rolną 
poszukuje miejsca praktykanta albo po­
mocnika, może być bezpłatnie. Oferty skła- 

dać w kantorze Kurjera „Bezpłatnie*. 24658 
Młodzieniec z prowincji, izraelita, pragnie 

wstąpić do kantoru, juko praktykant Ła­
skawe oferty uprasza się złożyć w kantorze 
Kur. Warsz. pod „L. M." 24521

Niemka wykształcona z chlubnemi reko­
mendacjami, poszukuje zajęcia przez waka­
cje na wsi, lub na wyjazd za granicę. Wspól- 

na 37, m. 2.______________________ 24587
Osoba młoda, miłej powierzchowności, zna­

jąca dobrze język niemiecki, poszukuje miej­
sca kasjerki, sklepowej lub t. p. Hoża 34, mie- 
szkania29. 23810

Osoba młoda, znająca krój i szycie na lata 
pragnie wyjechać na wieś, może być le- 
ktorką. Oferty przyjmuje Kurjer pod lib 

„L. L."______________________ 24564

Osoba niemłoda podjęłaby się pilnować 
mieszkania za wynagrodzenie z poręczeniem 
osób wiarogodnj’ch, Zórawia 1, m. 12, albo 

pod literami „K. S." w kantorze Kurjera 1074
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24396

ęprzećaję garderobę damską, dziecinna.—
OHoza m, 11. 24687

H \ SzydłowieckieJ fabryki P0W0ZL f^y-
JIJezki. Jerozolimska 4L 20848

nych.

El O zbycia galowe ubranie urzędnika akcy- 
|zy. Żórawin 41, ni. 27.24563

29529

Tanio do sprzedania różne meble. Wspólna
54 a, mieszk. 24, od godz. 1 do 4-ej. 29572

24626

Pianino krzyżowe mało używane do sprzeda- 
nia. Nowy-Świat 66, Janiszewski. 24308

Fortepian wydzierżawiam godzinami, mie­
sięcznie, najprzystępniej, strojenia. Nowy-

Świat 1, Strzelecki. 24599

eonie sklepowe, szafy szkla- 
sklcp wyrobów platerowa- 

24292

do składu wódek potrzebny. Złota
24550

Rower angielski nowy dęty 110 rubli. Kró- 
lew.ska 25, skład broni. 24601

Tremo czarne wielkie salonowe okazyjnie ta­
nio sprzedaje Biuro Komisowe Ungra, Kra- 
kowskie-Przcdmieście 9. ' 24274

Do magazynu obuwia potrzebna jest dzie­
wczynka z calem utrzymaniem, Świętokrzy­

ska .N» 10,24519

enr-zodailia pralnia w bardzo dobryna 
«■ gra. rfU- 

pie. " '

Pianino nowe, berlińskiej fabryki, tanio do 
sprzedania. Wiadomość: ul. Pawia ,Nr 5, mie­
szkania 5. 24141

Ftziewczyny od lat 15 potrzebne są zaraz 
Udo litogratji Henryka Kohn, Elektoralna 
A»3. 2-1594

--------------- I i, sprzedania. Wiadomość:om Z Ogrodem do spizeaam 

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 26 czerwca 1894 r.  

Do sprzedania stół okrągły z 3-ma blatami, 
łóżko, stół kuchenny. Żórawia ,V« 31, miesz­
kania 1!.  24554

■ \ Meble za bezcen z 4-ch pokojów, prawie 
RJnowe. Krucza 10. Wiadomość u rządcy do­
mu. 23077

Damskie siodło mało używane do sprzeda­
nia tanio. .Mazowiecka At 5, u stróża. 24530

Do sprzedania tanio kilkadziesiąt pudów 
agrestu ładnego. Oferty: Rymarska 8. miesz­

kania 8.  24557

ian czarny, krótki rs. 80. Żórawia 29,
24566

Bona polka, osoba starsza, znająca początki 
francuskiego, gospodąrstwo, szycie, potrze­
bna na wieś, Nowy-Świat 28, Lesiewska 

2—4- 24575

h ngio-arab, ogier wierzchowy, skaro-gnia- 
Hdy, miary 4 werszki, lat 10 z dyplomem od 
trzech pokoleń, z wielkim kłusem w wyższej 
szkole jeżdżony, mogący służyć jako wierzcho­
wiec i reproduktor z powodu wyjazdu jest do 
sprzedania za cenę umiarkowaną. Wiadomość: 
Włodzimierska 23 u stangreta Stanisława do 
12-oj i między 2—5.  24428

Rower mało używany, kola na gumach pneu­
matycznych. .Monopol" Sala Licytacyjna, 

Senatorska 28. 24655

Do pomocy w gospodarstwie wiejskiem po- 
uzebny natychmiast człowiek pojedynczy. 

Wymagam dobrych rekomendacji. Adres zło­
żyć Knrjcrowi pod cyfrą .3061”._____ 24558

notrzebny jest mały wolancik używany na 
I jedną osobę. — Ulica Ciepła X? 19, o godzi­
nie 4-ej. 24682

Otomana, szeslong, esa, krzesła, fotel. Kra- 
kowskie-Przedmieście 12, ni. 18.___21662

Hianino krzyżowe piękne 280 rs. do sprzeda- 
Fnią. Długą 25, lombard.  24663

J powodu wyjazdu sprzedają' się różne me- 
fcble, szafy, biurko staroświeckie, dwa lustra, 
duże orzechowe i t. p. Włodzimierska 9, miesz­
kania 7, od godz. 11—6-ej. 24164
Z powodu wyjazdu są do sprzedania meble 

petersburskiej robot, , pprtjcry, rolety i ró­
żne sprzęty gospodarskie. Żelaznu Brama M2, 
m. 10. 2i.>51

Złota

Potrzebna zdolna panienka do krawiecczy- 
 zny. Podwale 14, m. 5. 24585 

potrzebna jest maszynistka do szycia bieli- 
Fzny. Ul. Sosnowa -Nt 0, m. 28. 24590

Potrzebne panny do staników i podręczne. 
Dzika 2o, m. 42. 24570

Ayfonowe główki, około 20,000, pozostałe 
Opo zwiniętej warszawskiej fabryce syfonów, 
Hoża As 7, sprzedaje się częściowo, 30 kop. 
główka zwyczajna, 35 kop. niklowana. Ku­
pującym przynajmniej 200 główek 10 procent 
rabatu. Dobroć materjału, trwałość, piękność 
wyrobu, są znane. Główki wytrzymują 30 at­
mosfer ciśnienia. Hoża 7, mieszk' 14. 20610

WÓZ pojedynczy, stoły na 24 osób, maszyn? 
do szycia stara. Bracka 9. 24598

Garnitur, garniturek, kolumny, kandelabry, 
kredens, stół, biurka, szafy. Sienna 19. 24341 

parnitury mebli od rs. 65,otomany, szafy, 
Ulustra, kredensy. „Monopol" Sala Licytacyj­
na, Senatorska 28. 24656

Rządzca dóbr z dwudziestoletnią praktyką 
kawaler poszukuje zaraz posady. Pańsku 58, 

ni. 4. 24629

Para młodych koni wałachów cii 
dych, powozowych, do sprzedania 

! rozolimskie 82, i j

PGWÓz duży z fordeklem, zdatny na 
sprzedania. — Marjensztadt 29, u szm-0- 
‘ caią. 24032

Tanio do sprzedania trzy szafy sklepowe je­
sionowe z drzwiami szklanemi, na dole szu­
flady. Wiadomość u stróża, Krakowskie-Przed- 

mieście Jfe 2. 24579

Ola nowobudujących się domów. Piece „Szu- 
berskiego” i kominki „Salamandra” w skle­
pach T. Kozłowskiego: Wierzbowa 8, Bra­

cka 25. 23058

Do sprzedania duże lustro salonowe w czar­
nej ramio. Ncwowielka 15, m. 3. 24373

potrzebny uczeń do introligatora, Krakow- 
^kie przedmieście 20. 2't660
potrzebny jest uczeń do składu naczyń 

aptecznych i chemicznych F. Chwastkiewi- 
nii! 'V arszawie, Senatorska 24, z ukończe- 
4 fcln 3—4-ęh klas, znający język niemiecki i 

Prowincji, mają pierwszeństwo. Bliższe 
-JSggóły na miejscu. 24673 
potrzebna kobieta w średnim wieku z do- 

oiemi świadectwami do usługi, kuchni i 
dia jednej osoby. Adresy z wymie- 

l ''nfeni u kogo służyła złożyć w kantorze 
^era pod y - 
p’-L’zebny uczeń przychodni, do interesu 

*H11^owego, 7 rubli miesięcznie. Oferty' 
ęółowe Kurjer War. przyjmuje „Włady- 

24573

potrzebne panny
£_diiic. Erywańska_______________________
Potrzebni zdolni ślusarze na roboty zamko-

we j okucia. Aleksandrja 1. 24607 
potrzebne są do krawiecczyzny panny pod-
I ręczne i uczennice. Wspólna A« 32. mieszka­
nia Jfs 16. 21569

Szafa duża, rozbierana i komoda do sprzeda­
niu tanio- Ul- Zgoda A» 2. m. 13. 24344

ęlrrzypiec dwoje, włoskie i niemieckie stare 
Oz ślicznym tonem. Bufet dębowy duży go­
tyckim stylu elegancki do sprzedania. Złota 
58, m. 3. 24343

Siodła angielskie męzkie i damskie, chomon- 
ta tanio. Angclns, Nowy-Świat 8. 24427

te wykwalifikowany agronom, ześwia- 
b)iy wyborowych gospodarstw potrze* 
C2erbnVaZ’ Of?rty z kopjami świadectw i wy- 
ta cym opisom, jakoteż adresem reflektan- 
»C./7,y'łniuje kantor Kuriera Warsz. lit. ^2-  24644
Mkó*??Wa I’°trzebna zaraz do fabryki cukier- 
w ’ z,iaJfi1, • tę branżę zechcą złożyć oferty 
kiera 1,0 KurJ®» Warsa, pod lit. „L. Cu- 

24522

Sprzedaję sofę ceratą krytą, stół rozsuwa­
ny, kinkiety._ Hoża 51, m. 8. 24582

ękrzypce do nabycia za przystępną cenę.— 
QL lica Nowomiej^ka 1, m. 20.' 24580

Tanio halki, spódnico białe, fartuszki, poń­
czochy, skarpetki. Marja Półtawska, Tręba- 
cka 3, ni. 5. 24524

potrzebna jest panienka do pomocy do bu- 
> tetu, sumienna. Miedziana 11, m. 27, 24510 
potrzebny kucharz na wesele. Koźla ,N» 7, 

13. 24537 
potrzebne zdolne panny i podręczne do pra- 

fowni sukien i okryć Władysławy Kwiat- 
^gw.skiej, Chmielna 28.
potrzebne są panny zdolne do krawiecczy- 

Nowolipie A" 26, ni. 11.21639

Faeton bardzo mało używany pozostawiony 
w fabryce powozów, Leszno At 23, jest do 

! sprzedania za cenę 450 rs.  24548

I okaj potrzebny z długoletniemi świade- 
Uctwami i panna służąca, Krakowskie-Przed- 
^ieście X» 42, m. 3. 24547 

zdolne do staników i spó- 
14. 24619

Fortepian Szweighofera rs. 175, żakiety 2 
do sprzedania. Sienna 23, m. 8. 21602

Fortepian do sprzedania za 150 rs. Wiado­
mość: Krukowskie-Przedmieście A? 18, m. 4, 

od 3 do 5-ej.'  24596

ka orzechowa tanio do sprzedania.
;, mieszk. 35.______ 24576
i wolantowa do sprzedania. Żelazna 

24186

Oczeń potrzebny jest do zakładu galwanicz- 
nego, Rymarska A? 8.____ ______ 24132

lAnpno i sprzedaż.
1 i Bardzo tanio sprzedaję biżuterję złotą 
My srebrną, pierścionki najnowszych fasonów 

; z brylantami i prawdziwemi kolorowemi ka- 
* mieniami, pierścionki 56 próby’ od rs. 1, ślubne 

obrączki dote od rs. 6 i t. d. Kupuję srebro, 
złoto, zamieniam na nowe. Przyjmuję wszel­
kie obstalunki podług najnowszych wymagań 

; oraz reparacje, złocenie, srebrzenie, wszystko 
wykonywam tanio, sumiennie. Oraczewski, 
jubiler, Nowy-Świat Jiś 36. 24333 Rower „Swift" Jfs 1, zupełnie nowy, gumy 

pełne, taniej niż za pół ceny. W ołyńska 11, 
właściciel domu. 24567
Oprzedam wóz parokonny i uprząż tanio.—

Ibeji-ze,.- można od 5-ej, Rybaki 27. 24686
Oatynowka o dwóch walcach, długości 75 
Oeentymetrów, zdatna dla drukarzy, introliga­
torów i t. p. do sprzedania. Wiadomość w kan- 
torze drukarni, Krak.-Przedm. 66. 24533

Do sprzedania biurko, szafa bibljoteczna 
uiało używana. Świętokrzyska JT» 17, miesz- 

ka,;ia 4. _____________ 24613

Do sprzedania stół jadalny na 24 osób, ży­
randol gazowy, pulpit do skrzypiec, dwa że­
laza gazowe do prasowania, fors?towanie je­

sionowe, wazony marmurowe, lustro, szafa.— 
Leszno 27, m. 3. Handlujących wyłącza się. 
______________________ 24025

Do sprzedania wanną z aparatem gazowym 
do grzaniajwody. Złota 32. 24581

Stół jadalny, kredens jesionowy i konsolą pa­
lisandrowa, tanio do sprzedania. Nowy-Świat

66, mieszk. 3. 24097

Tanio sprzedam szafy, szafki, łóżko, stoły. 
Pańska 18—18, stolarz. 24354

Tanio garnitur mebli francuski jutą kryty.— 
Jerozolimska 76—14, od 2—5-ej. 24658

Pudła, skrzynki drewniane, pudełka tekturo­
we różnej wielkości do sprzedania w skła- 
dzie bielizny, gmach teatru, obok cukierni. 24612 

Para młodych koni wałachów ciemno-gnia- 
dyeh, powozowych, do sprzedania. Aleje Je­

rozolimskie 82. u .stangreta Wojciecha. 24534

Grawerzy do robót na zlocie i srebrze po­
trzebni są zaraz w pracowni grawerskiej 

Stanisława Lipozyńskiego. Marszałkowska Jw 
149. -_______________24583
Gospodyni wiejska z kuchnią prasowaniem 
Mmęskiej bielizny potrzebna. Kantor komi- 
*»wy, Nowosenatorska 6.24549

Do sprzedania suknie eleganckie czarne, 
dżetem ubierane oraz koronkowe, płaszcz no­

wy jedwabny elegancki i inna garderoba dam­
ska, z powodu wyjazdu. Zielna 27, mieszk. 1. 
Sprzedaż do 1-go lipca. 24178

Dla amatorów! Z powodu wyjazdu są do 
sprzedania złote rybki 3-lettiie i wiewiórka 

oswojona. Ul. Biała M 2, m. 19._____ 23720

Dwie kasy ogniotrwałe do sprzedania tanio.
Tamże lokomobila z młocamią fabryki an­

gielskiej, będąca w ruchu. Przyokopowa 11, 
A. Korszonowski. 24640

Firanki od 180 kop. okno do najwykwin­
tniejszych, porcjery frędzlowane z przepię­

ciami po 3.75, w fabrycznym składzie dywanów 
Kiltynowicza, Mazowiecka 16, wprost Towa­
rzystwa Kredytowego. lOlOr

fortepian i dwa piękne lustra do sprzeda­
li nia. Niecała 4, m. 5. 24641

Faeton mało.używany, w dobrym stanie, do 
sprzedania. Żelazna 89. 24667

antyków kilka, toaletę rzeźbioną, stół pali- 
fteandrowy, stolik karciany, zegar, biżuterję 
sprzedam tanio. Leszno 23—19,jod 4—7. 24584 
Bryczka do sprzedania na parę lub pojedyn­

kę, angliczanka. Ulica Świętokrzyzka .łT» 6, 
w składzie bielizny.

Tokarnia pociągowa nieużywana fabryki 
angielskiej, długość miedzy kernerami cztery 

stopy , wysokość kernera 12 cali, z powodu bra­
ku miejsca jest do sprzedania. Ulica Wolska 

43.______________________ 24419
su^*en nialo używanych, świeżych, 

W bardzo tanio. Bedmii.-ka 17—19. :wi

2 szafy orzechowe do sprzedania.
V: 58, m. 23,.________ 2ł&12------- -

interesy handl- i
apteka do sprzedania A'.^e"łliż- 
AfOynaburgj 2 ob^"ie matejaló* «pte- 
sze szczegóły w ul^ Miodowa
oznych J. Mrozowskiego,
Jfi 8._______ _________

Dom z ogroaetn uwQ’srTwarda in. 3-.--- —------ —

Inteligentny^_________ ______—------—------
”____ - . i Lr, ~z4-,za Jnhrrm

Potrzebna panna do bielizny ze wszystkieni? 
maszynistka. Freta 29, m. 3. '.411)3

potrzebny jest subjekt zaraz do handlu win 
dnatvVaiów Kolonjalnyoh. Wiadomość; Chło- 
V-Łj^23 w dystrybucji. 2442;;
POt’ ’«!ebuje dwóch czeladzi stolarskich zaraz. 
<?*guna Jft 78, m. 40. 24426 
flm^kaŁ:scy i nożowniczy czeladzie otrzy- 
<|obr rol)nte P°d najlepszymi warunkami i 
Ul. pł Opłatą u Wacława Alatiatko w Łodzi 
p--^2^£rkow<ka 682.__________ 1067r_______
P’^ebna jest sklepowa, gruntownie obo- 
•ł'Iind a z interesem niciarskim. Wiadoniuść: 

12, mieszk. 16. 24472
r Sw?5e*5ny chłopioc do fortepianisty. Nowy- 

~ł2£66, Janiszewski.  24310 
osoby do dozoru 2 dzieci i prowa- 

niuni:'la kuchni poszukuję z małemi wymaga- 
• Ofertę złożyć w Kurjerzc dla „K 27." 

24388

•rylko za cztery godzin zajęcia francuska 
{ wyjedzie na wakacje bez wynagrodzenia.

Oferty: poste-restante „Yacances". 24614

b) Zaofiarowane.
■ \ poszukuję rządzcy [z gwarancją do ma­
ją Jjątku. Marszałkowska 123, m. 5, od godz. 
1—3-ej;___________  24396
agent zdolny branży kolonjalnej, pożądany 
Kuj sprzedaży kurantowych artykułów. Ofer- 
ty Kurantowy" przyjmuje Kurjer. 24606

Fortepian Bekera doskonały do sprzedania 
za rs.“140. Świętokrzyzka 3, m. 5. 24680

Fortepian mało używany do sprzedania.—
Al arszałkowska 136, ni. 11, od 12 do 3. 24610

Fortepian mało używany do sprzedania.— 
Chmielna 19, m. 5? 24609

l^ęrtepian piękny czarny rs. 280. Nowy- 
i” Śv. iat 22, m. 20.______________ 24460

Fortepian w dobrym stanie do sprzedania za 
rs. 50. Twarda 24. 24382

Wazon alabastrowy wysokości 3 łokcie uo 
sprzedania. „Alonopol” Sala Licytacyjna.

Senatorska 28. 24657'

Wózek dziecinny do sprzedania. Sosnowa 
11. Wiadomość u stróża. 2 659

nółegoistka na petersburskich resorach 
F w dobrym stanie rs. 95. Koszykowa, kosza­
ry 4 baterji naprzeciw ul. Teodory. Spytać 
podoficera Śłowi ń s k i ego._______ 21416______
Rower pneumatic „Swift" za 150 rs. do sprze­

dania. Dobra ,X° 8, stróż wskażn.23722parnitury rzeźbiono czarne, orzechowe, gar- 
Unitury używane palisandrowy, mahoniowy, 
garniturki czarne fantazyjne, garniturki do ga­
binetu, buduaau, otomany, szeslong, kolumny. 
Alarszałkowska 115. Robota urzędowa. 24690
lest do sprzedania zaraz garnitur mebli ma- 

Jhoniowy oraz różne przedmioty z kości sło­
niowej. Ogrodowa 42, m. 1, zrana do 12. 24664
1/upię rower pneumatyczny Starley’a w zu- 
Iłpełnie dobrym stanie, niedrogi. Oferty i ce­
nę przyjmuje Kurjer Warsz. pod „Rower Star- 
ley a.” 24666
L*upuję starą kosztowną porcelanę. Nowo-
Hgrodzka 32a, m. 2,1—3 po poł. 24679
l/anapka, fotele, dwa pufy, stolik, taboret 
litanio. Szpitalna 5, tapicer. 24674
j/redens orzechowy rs. 20, krzeseł mahonio- 
Awych Utrechtem krytych sześć za rs. 36, kon­
sola mahoniowa z szufladą rs. 8. Od godz. 10 
do 6-ej, Żórawia 12, m. 7. 24604
M'ontuar z szufladami, zamkami, ścianą odru-
Htowaną i szyld sprzedam. Elektoralna 35 
m. 1. 24378
L^upuję używane książki, marki poczto#e, 
nuumizmaty, sztychy. Księgarnia, Ordyna­
cka 14. 19230
r/areta mało używana w cenie przystępnej 
Udo sprzedania w fabryce powozów Kunkiel, 

| Łódź, ul. Nawrot. 1072r
Hredensy dębowe do sprzedania u stolarza. 
11 Krochmalna ,N» 92, za okopem. 24485
Vasy ogniotrwałe najtańsze, najlepsze u R.
IlBohtego, Nowy-Świat 34. 1068r
j/asy ogniotrwałe z zegarowym przyrządem, 
Iłpancerne, jodynie wyrabia Sikorski, Alar- 
szalkowska 125. 12666
Meble tanio. Garnitur czarny, orzechowy, 
HI i ostra, rozmaite inno meble, szafy, kredens, 
stół, krzesła, biuro, otomana, szafka lustrzana, 
firanki. Nowogrodzka 28, pierwsza brama od 
Marszałkowskiej, u właściciela domu. 24074
KHundur realny, maszynę Singera nową 
llJsprzedam tanio. Ogrodowa 13. 24559
("Meble są do sprzedania, kredens dębowy, 
Itlszafi*, łóżka, stół, otomana, samowarnik, szaf­
ki nocne, z powodu wyjazdu. — Przejazd 13, 
hiieszkania 40. 24538
Kneble różne, wielki wybór, pozostały jesz- 
IjJizo do sprzedamia niepraktykowanie tanio. 
Krak.-Przedm. 20—15. 24651
Knebla po zwiniętym magazynie, rozmaite 
Sf Jgurnitury, otomany, szeslongi, kredensy, tre­
ma, inne za bezcen. Świętókrzyzka 16, mie­
szkania 13. 24618

garnitur czarny pluszowy, otomana, 
lllszesloug dębowy skórzany i ceratowy, słu­
py, gzymsy sprzedam zu pół ceny. Elektoralna 
21, m. 1. , 24577
nneble za bezcen z powodu zmniejszenia lo- 
Iflkalu, do salonu, sypialni, jadalni, w całości 
lub pojedy ńczo. Złota 4, mieszkania 18, od ' 
Marszałkowskiej trzeci dom, drugi od Zgo­
dy. , 24203
s^asayny damskie, krawieckie, szewekie, 
jfikamaszuiczc, gorseciarskie,. bieliźniarskie, 
od 15 do 110, najdogodniejsza rozpłata. Dzi­
ka 20, Tagszejn. 21865
Meble do sprzedania z powodn zmiany loka- ; 
tłalu, garnitur czarny pluszem kryty, otomana 

| i inne stolarskie rzeczy. Alarszałkowska As 76, 
| stróż wskaże. 24316

jD,as:?yny do szycia ręczne i nożne tanio, 
lyjtakże maszyny Wheelera-Wilsona do szy­
cia bielizny, na raty tygodniowe po rs. 1.— 
Krakowskie-Przedmieścic A» 83, naprzeciw 
Nowego Zjazdu.—L. Bodnąwska. 20712
ftgier do sprzedania czystej krwi angiel-kiej, 
1J6 werszków, 5 lat, brudny kasztan. Cena 
225 rubli. Widzieć można codziennie, obóz sa- i 
perów na Powązkach, w klubie oficerskim, po- 
każe podoficer Czaj mnie. 24269
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O o odstąpienia sklep z urządzeniem, No- 
wy-Świat 69, Pawłowski.____24544

Do sprzedania lub zamiany na dom, fol­
wark włók 15, dobrze zagospodarowany i 
obsiany. Inwentarz żywy i martwy komple­

tny. Wiadomość: Marszałkowska 149, m. 6, 
od 10 do 1 i od 5 do 7-ej po południu. Po­
średnictwo wyłączone!______  24526_____
0o sprzedania lub zamiany na folwark plac 1 

6 tysięcy łokci  , w tem 60 łok. frontu, z 
budynkami drewnianemi. Wiadomość: ulica 
Wolność 14, u właściciela. 23924

DO zakładu fryzjerskiego w Łomży potrze­
bny jest wspólnik albo nabywca fachowiec 
Porozumienie osobiste. Rybiński. 24405 

Dom do sprzedania. Szmulowizna, ulioa Ło- 
chowska Jfe 22.__________ 24158

Dom średniej wielkości, ładny, dochodowy, 
w najpiękniejszej części miasta, do sprzeda­
nia zaraz. Wiadomość: Żórawia 41, mieszk. 14, I 

Obrębski._______________ 1043r
Do sprzedania lub wydzierżawienia gruntu 

mórg 28, tuż pod miastem. Żelazna 48, mie- 
szkania 8._____________________ 23769
Do sprzedania w Pułtusku pierwszorzędna 

restauracja, przy której prowadzi się rzeźni- 
ctwo sklepowe po warszawsku, z calem urzą­
dzeniem; interes prosperuje z powodzeniem od 
Jat 10. — Wiadomość na miejscu, uMiille- 
i-a-___________________________ 24082
Dzierżawa długoletnia, b. korzystna, 40-sto 

włókowego majątku w gubernji grodzień­
skiej, do odstąpienia zaraz. Potrzeba na to ka­
pitału 8,000 rs. Wiadomość: Hortensja 1, 
mieszkania 7, od 5 do 6-ej. Pośrednictwo wy­
łącza się.______________________24160
Dwa majątki ziemskie bez serwitutów do 

sprzedania zaraz na dogodnych warunkach, 
oba w bliskości stacyj kolej wych, w miejsco­
wości fabrycznej, jeden 5, drugi 21 włók rozle­
głości. Bliższa wiadomość u adwokatów F. H. 
Maternickieofo i W. Szlurm de Hirszfeld, Łódź, 
iłowy Rynek 9, dom W-go Kamińskiego, mię- 
dzy 6 a 8 wieczorem codziennie. 994r 
Fabryka egzystująca od lat 30, a przyno- 
I sząca dużo zysku, do sprzedania za rs. 5,000. 
Wiadomość u p. Jungera, Włodzimierska 13, 
do 12-ej w południe. 24671 
Folwark 135 mórg sprzedam, zagospodaro- 
I wany, urządzony. Chmielna 64—1. 24623 
Handel win i kolonjalny, ulica pryncypalna, 
łłegzystujący lat 50, obrót roczny około rs. 
50,000, do sprzedania. Oferty do Biura ogło- 
szeii, Senatorska 26, pod „R. B. 25.” 24198
llandlowiec potrzebuje rs. 1,000 pożyczki, 
nijako ewikcje żyro dwóch właścicielek do­
mów w Warszawie. Oferty' proszęJ złożyć 
w Kur. Warsz. „Handlowiec 1,000”. 24465

Jest zaraz pralnia do sprzedania. — Zgoda I 
■te 2.__________________ 24137

Jest do sprzedania w Warszawie dom muro­
wany z placem frontowym do budowy, blisko 
rogatki Mokotowskiej. Cena rs. 40,000. Wia­

domość u adwokata przysięgłego Feliksa Za­
lewskiego, przy ul. Królewskiej Kł 47. 22987
I itografja i drukarnia do sprzedania w ce. 
Unie bardzo przystępu j w Oi'sste. Wiado. 
mość: ul. Erywańst? jfe 5—15, od 7| wiećzo. 
rem. 24153

Po->-ednik potrzebny do sprzedaży skle­
pu. Oferty przyjmuje kantor Kuriera pod 
„żelazna”.  24528

f»klep spożywczy do sprzedania, egzystujący
Olat 14. Ul. Chłodna Jii 62. 24437

Aklep dystrybucyjno-spożywczy z powodu 
wsiabości do sprzedania. Komorne 10 rs. I“od- 
wrale 40. 23811

Skład węgli do sprzedania tanio zaraz. Wia- 
domość: Złota 24, u stróża. 24155

oklep spożywczy do sprzedania przy ul. Fre- 
Ota M 30 w cenie przystępnej.24453

Oklep narożny' dystrybucyjno-spożywczy za-
Oraz do sprzedania. Sienna K» 7. 24634

ndstem restaurację w administrację z powo- 
Vdu wyjazdu, w dobrym punkcie, na przystę- 
pnyph warunkach. — Wiadomość: ulica Freta 
Jre 1, mieszk. 19. 24681

Oklep mydlarsko-faibiarski, dobrze procen- 
Wtujący, egzystujący od lat 20, jest do sPJ?e' 
dania z powodu interesów familijnych. Wia- 
domoś,' w kiosku obok Kopernika, 1063r

Magle zupełnie dobre są do sprzedania za- 
Inraz za przystępną cenę z powodu słabości 
właścicielki. Chłodna 64. 24654
pga&le do sprzedania, ulica Dzika 30.
Itl 24543
Magle do sprzedania nowe, ul. Piękna J621. 

 24468

parcelacji folwarku ktoby się podjął, ze- 
I” cnee porozumieć się, Królewska 5, m. 3, 
od _______________________ 1075
Qs. BOO do umieszczenia na hypotekę. Wia- 
Hdomosc: laicka 24 u właściciela domrn 24345 
Sklep spożywczy do sprzedania. Wiadomość 

w sklepia mydlarskim, róg Pańskiej i Żela- 
a»ej. 23231

Oklep spożywczy sprzedam 100 rs. zaraz 
Owyjeżdżając ajentem, Twarda 50. 24633
Oklep spożywczo-dystrybucyjny w korzy- 
Ostnym punkcie, ładnie urządzony, do sprze­
dania zaraz, z powodu nieprzewidzianego wy- 
padku. Wiadomość w sklepie wód mineral- 
nych obok kanoniczek, plac Teatralny. 24608 
WNowomińsku z powodu zgonu dzierżaw­

cy jest do wynajęcia cukiernia i restaura­
cja z hotelem lub bez takowego, za przystępną 
cenę. Interes korzystny. Wiadomość na miej­
scu, Edelsztein. 24250

Zakład elektro-mechaniczny z lokalem lub 
bez do odstąpienia. Wiadomość: Marszał­
kowska 119, m. 14. 24346

Lokale*
a) Poszukiwane.

A Wróblewski i S-ka, zakład przewozo- 
,wy, Trębacka 13. Filja: Nowy-Swiat 12. 
Załatwia przeprowadzki, opakowania, przewóz 

mebli. 883r
M \ B. Kochanowicz zakład przewozowy, 
A/Daniłowiczowska 16. Telefonu 719. Zała­
twia wszelkie przewozy, opakowania, prze­
prowadzki na specjalnych wozach resoro­
wych. 22903

i/onkurencja". Plac Zielony 11. Uskute- 
„ Ucznia przeprowadzki wszelkie, dodaje lu­
dzi uzdolnionych do rozbiórki i ustawienia 
mebli, oraz do upakowania szkła, porcelany 
i t. p. Poleca skrzynie różne po cenach niz- 
kfch._________________________  936r_____
Przy ulicy Elektoralnej potrzebny sklep 

z oknem i mieszkaniem zaraz, albo od św. 
Jana, może kto odstąpi. Oferty przyjmuje 
Kurjer pod lit. „A. Z." 24335 
przeprowadzki, opakowania mebli najta- 
r niej załatwia zakład przewozowy Henry­
ka Fruchtmana, Żabia J6 3, wprost ogrodu 
Saskiego. 22360

b) Zaofiarowane.
• j Lokal z 9-in pokojów (może być dzie- 
H/lony), obszernych, widnych, z -wszelkiemi 
wygodami, na 1-em piętrze od frontu z czte­
rema wejściami, do wynajęcia od 1-go lipca 
na mieszkanie, skład, lub kantor. Tamże 5, 
4, 3 pokoje, Tłomackie 13, naprzeciw Prze­
jazd. 24171
■ \ Na kantor, biuro, dogodne pomieszcze- 
Hjnie zaraz z kilku frontowych pokoi. No- 
wy-Świat 38—3._______________24457_____
Do odstąpienia z powodu translokacji 5 po­

koi, 3-cie piętro, front, 574 rubli. Zielna 
11—23.__________ _____________ 24122

Dwa pokoje przy familji, wygodne, wesołe.
Osobne wejście. Smolna 17.______24592

Jest do wynajęcia pokój za nizką cenę. Wia- 
domość: Bracka Jf» 12, m. 12.____24518

Jeden pokój duży (2 okna) dla jednej lub 
dwu pań, usługa, samowar (mogą być me­

ble i obiady) cena od umowy. Elektoralna 
28, m. 35. 24561.

Jeden, dwa lub trzy pokoje umeblowane, 
Mazowiecka 11, m. 19. 24458

Lokal obszerny, składający się z siedmiu i 
sześciu pokojów, wygody wszelkie, jak ła­
zienki, dzwonki elektryczne, waterklozety, do 

wynajęcia od 1 lipca r. b. Ulica Aleja Je­
rozolimska 47. Lokal ten może być połą­
czony i dogodny na biuro. Wiadomość u 
rządcy domu.________________ 24624._____
Mieszkania rozkładem odpowiednie dokto­

rom, adwokatom: 6, 5, 3 pokoje;—dom za 
Nowo-Żieiną, Zielna 41.________ 23496_____
Mieszkanie przy familji dla inteligentnej 

kobiety. Ciepła 10, m. 14.____24322

Mieszkania fabryczne, z siłą pary do wyna- 
najęcia; tamże są trzy piwnice wolne, a je­
dna z nich widna. Wiadomość: Grzybowska

M 55._______________________ 23780

Od 8-go lipca są do wynajęcia: 4 pokoje, przed­
pokój, kuchnia, na parterze. Nowy-Świat

JMe 21, m. 12.__________________ 24487

Pokój i przedpokój do wynajęcia od 1-go 
lipca. Krakowskie-Przedmieście 58. 25379

Pokój umeblowany do wynajęcia od lipca. 
Włodzimierska 14, szwajcar wskaże. 24588

Pałacyk, osiem pokoi, trzy suterenowe, o- 
gródek, werenda, łazienka od października, 

Piękna 44. 24331

Pokoik frontowy z przedpokojem, rs. 10 
miesięcznie. Ul. Krakowskie-Przedmieście 
19-11. ____________________ 1076r

nokój do wynajęcia, umeblowany, przy ro- 
rdżinie. Hortensja 5—7.______ 24635______
pokój blizko ogrodu Saskiego, front, usługa, 
lrs.8. Próżna 7._____________24642
Hokój umeblowany elegancko, usługa, sa- 
lmo war, do wynajęcia zaraz. Żłota 34, mie- 
szkama 8._____________________ 24628

Sklep, mieszkanie, sutereny, od 5 rs. do 18 
miesięcznie. Bednarska As 26, Marjensztadt 
•N* 27. 24546

pokój z przedpokojem na parterze, obecnie 
r wynajęty na kancelarję rejenta do wyna­
jęcia od św. Jana, Miodowa 15, w biurze 
właścicieli domu._____________ 24366
nokój z usługą i samowarem, 2 piętro, front, 
I przy ul. Wspólnej JTs 4, do wynajęcia od 
d. 1 lipca. Wiadomość: Stare-Miasto 40, m. 
2, od 4—6 po poł. 24574.
nokój do wynajęcia z całodziennem utrzyma- 
r niem. Czysta 6, m. 24.________ 24684_____
pokój duży z kuchnią, rs. 13 miesięcznie, 
I zaraz do wynajęcia. Sosnowa JC» 3, mieszka- 
nia Jf° 1. 24531
Oklep narożny z dwoma pokojami, dwoma 
vwystawami i 2 piwnice do wynajęcia od 
1-go lipca. Wiadomość: Długa 47, u rządzcy. 
______________________ 24413 
Oklep, 4 pokoje, przedpokój, kuchnia, 4 pi- 
ywnico, oraz wspólną pralnią jest do wyna­
jęcia od 1-go lipca r. b. Nowy-Swiat JC» 36, 
wiadomość u właścicielki domu.______ 23623
Salon z sypialnią—pokoje oddzielne, mogą 

być z meblami i obiadami. Marszałkowska 
115, m. 5._____________________ 24142
Sześć pokoi, przedpokój i kuchnia, od frontu 

na 1-m piętrze, barodzo pięknie odnowione, 
do wynajęcia od 1 lipca przy ulicy Królewskiej 
Jf»6. Wiadomość u B. Bolcewicza, Saski plac 5, 
oraz trzy pokoje umeblowane._____ 24474
■yłota 21. Od 1 lipca sklep narożny, z 3-ma 
Lpokojami, alkową, kuchnią, na restaurację, 
skład wódek, lub skład kolonjalny, oraz 2 lo­
kale po 4 pokoje, z wszelkiemi nowoczcsnemi 
wygodami, dom skanalizowany.______ 23729
Zaraz na dwa miesiące dwa pokoje umeblo­

wane, z życiem lub bez. Wilcza 12, stróż 
wskaże._______________________24489_____
Zaraz—pokój duży, umeblowany, może być 

i z salonem. Zgoda K» 1, m. 1. 24555
•Jaraz do wynajęcia salon, na: dole i poko- 
Lje na skład mebli. Nowogrodzka 3, mie- 
szkania 1.___________________ 24560._____
Z nieprzewidzianych okoliczności jest do 

wynajęcia od 1-go lipca r. b. (sześć du­
żych czystych pokojów, obszerny przedpo­
kój, korytarz, kuchnia, kąpiel, waterklozet, 
elektryczne dzwonki, wszelkie wygody, na 
2-em piętrze, na słonecznej stronie, w Alei 
Jerozolimskiej N» 68. Tamże jest stajnia, wo­
zownia w razie potrzeby. Także w tym sa­
mym domu jest i na 1-em piętrze 7 ładnych 
dużych pokojów ze wszelkiemi wygodami.

_____________________ 24603.

1—4 pokoje umeblowane, razem lub pojedyn­
czo. Chmielna 64—1. 24621

3 pokoje, przedpokój i kuchnia, na drugiem 
piętrze, od frontu, do wynajęcia od św. Jana, 

za rs. 260 rocznie. Chłodna 55. 24210

3 i 2 pokoje z przedpokojami, kuchniami, 
wygodami, bardzo rozkladne, w pośród o- 

grodów. Smolna 19.___________ 24591.______
Z pokoje, przedpokój, kuchnia, alkowa, klo- 
Ązet, balkon, 2 wejścia 420. Żórawia 15.24545 
5 pokoi, 7 wszelkiemi wygodami, do wyna­

jęcia od 1 lipca. Leszno 33, dom skanalizo­
wany. 24052

& pokoi słonecznych, balkon, przedpokój, ku­
cania, wanna, klozet, 1-sze piętro, 760 rs.

Wilcza Jfe 6.___________________ 24541

Letnie mieszkania.

Do wynajęcia część willi pod Warszawą, 
wśród lasu sosnowego.—Wiadomość w dni 
powszednie od 10-ej do 1-ej i od 5-ej do 

8-ej, ul. Marszałkowska 147, stróż wskaże. 917 
Jest do odstąpienia od d. 1-go lipca le­

tnie mieszkanie w Ostrowie, stacja Wiel­
kie Dębe, dr. żel. warsz.-terespols. składające 
się z trzech pokojów z kuchnią i werendą. 
Wiadomość w cukierni M. Starorypińskiego, 
róg Kruczej i Wspólnej._______24616._____
Letnie mieszkanie do wynajęcia, stacja

Otwock, w blzkości przystanku Świder, osada 
Ryciec. Wiadomość na miejscu u Ignacego 
Kbłodziej.____________________ 24114_____
Letnie mieszkanie z całodziennem utrzyma­

li iem.Miejscowość piękna sucha lesista,kąpiel. 
Wiadomość Warecka Xe 10, m. 5, od 5 do 7. 
____________________________ 24678.

Letnie mieszkania przy lesie sosnowym, 3 
lub 5 pokojów, kuchnia, piwnica (może być 
stajnia i wozownia), ogród, 2 werendy, za 

cenę przystępną. Wiadomość Marszałkowska 
147, u szwajcara. ________ 1065._____
Otwock przy stacji albo nad Świdrem, ró­

żne lokale z meblami, od 10 do 3 pokojów. 
Wiadomość willi inżenicra Laskowskiego al­
bo w Warszawie, u rządcy domu Sulikow­
skiego, Dobra K? 55. 24668.

Otwock, dwa pokoje umeblowane, weren­
da, kuchnia, piwnica, obok zakładu dra Gei- 
slera, do wynajęcia willa Zieglera. Wiado­

mość na miejscu w Otwocku. 24517.

Od lipca pokój na wsi dla kilku osób, ca­
łodzienne utrzymanie. Chmielna 64—1.

24622.

Pilica, gub. warszawska, pozostały dwa jesz­
cze letnie mieszkania do wynajęcia. Wiado­
mość u dra Sikorskiego, Marszałkowska 60, od 

6 do 7-ej._____________________ 1042r

Za wyjazdem, oddaje się letnie mieszkanie w 
Mrozach, dwa pokoje balkon, kuchnia, za 20 
rubli, w domu Kobylińskiego. 24184

Doniesienia rozmaite.

Akuszerka Ring przyjmuje na słabość, czas 
dłuższy lub kurację. Udzielam porad, przyj­
muję zamówienia. Plac św. Aleksandra 13, 

mieszk. 3. Pokoje oddzielne i wspólne. 23636 
Akuszerka Bukowska przyjmuje na słabość, 

czas dłuższy, lub kurację bez meldowania.
Z umieszczeniem dziecięcia. Bednarska 21. 

____________ 24360

Bluzki, suknie kolorowe letnie i wełniane, 
kitle wojskowe, kamizelki oraz bieliznę 
męzką i damską pierze i wykończa starannie 

pralnia przy ulicy Siennej M 13. 21493 
phłopczyk lat 9, katolik, z dobrej rodziny 
Uinteligentny, debrze ułożony z początkami 
nauki jest do oddania na własność lub do 
wspólnej nauki. Reflektujący raczą się zgło­
sić listownie pod adresem Kłomnice, św. An- 
na dla ,H. B.”,_________________ 24412

DO odstąpienia grób murowany na Powązkach 
przy 1-ej bramie na cztery osób. Wiado- 
mość: Daniłowiczowska 8, m. 2. 24535

Fortepiany stroję, reparuję, przerabiam, w 
rWarszawie, na prowincji. Nowy-Swiat 
Jfe 56.________________________ 24669
1/apelusze ubiera się na poczekaniu podług 
Rmodeli, Jadwiga Przewóska. Niecała 10, 
mieszkania 8, wprost bramy, payter. 24677

Łódź. Zupełna wyprzedaż, z powodu zwinię­
cia interesu w magazynie kapeluszy, Zielona 
5, dom Emmy Roeder. Na ten ostatni tydzień 

naznaczone do wyprzedaży najładniejsze kape­
lusze. Wyprzedają się także kwiaty, artysty­
cznie malowane przedmioty różne, ręczne ro­
boty—urządzenie sklepowe i szafy. 24676 
Abiady prywatne, zdrowe. Ul. Mazowiecka 
Uli—26; tamże zegarek złoty za rs. 13. 24685 
rtbiady prywatne na miasto rs. 12 miesię- 
Ucznie. Elektoralna 28, poprzeczna oficyna, 
mieszkania 35.________________ 24562______
Abiady domowe po kop. 25. Wązki-Dunaj 
Ukó 11, drugie piętro, front.____ 24646______
Abiady pry watne, absolutnie zdrowe, wzglę- 
Udnie wykwintne, menu urozmaicone; stały 
konsument poleca, Marszałkowska 123, mie- 
szkania 9, o<l 2-ej do 6-ej._____ 24461_____
nrzyjmuje na letnie przechowanie rośliny 
4 zakład ogrodniczy Stanisława Czarneckiego 
i Syna. Smolna 30.___________24539
Petrych Paweł-Piotr, we własnym interesie 

niećn przybędzie do Konstantego Grochow- 
skiego—iskitki.______________21611_____
Smaczne obiady przyrządza gospodyni wiej­

ska na zamówienie—dwa mięsa, legumina, 
kawa kop. 30. Aleja Jerozolimska 25—17. 
_____________________________ 24645

Ubieram kapelusze, gustownie po 25 kop., 
robię po 50. Wspólna 47A, mieszk. 9. 24672

Wyuczam strojów gruntownie i szybko za 
przystępną cenę. Wspólna 47A, mjeszka- 

nia 9. 24670

Zgubiono 24-go b. m. dewizkę złotą. Stare- 
Miasto X« 25, m. 7. Nagrody 5 rs. 24578

Zgubiono ozdobę bransolety w formie listka 
z szafirem, brylantem, rubinem, szmaragdem 
i perełką. Znalazca oddać zechee na ulicę Chło- 

dną Ji» 30. Pfeiffer._____________24527_____
zginął pies pinczer, koloru popielatego, wa- 
Lbi.się „Facet”. Proszę odprowadzić: No­
wy-Świat K? 55, m. 15, za nagrodą. Niepra­
wy posiadacz sądownie poszukiwany będzie. 
______________________________ 24632.

Zgubiono wychodząc w sobotę wieczorem 
z bramy, Marszałkowska 1'23, obrączkę zło­
tą, litery Z. S. 5/10 89. Uczciwy znalazca 

raczy zwrócić .do stróża tegoż domu za na- 
grodą._______________________ 24593._____
Za nagrodą. Zgubiono na ulicy Marszał­

kowskiej prawo uczenia, otwarcia pensji, 
prośby, dokument, listy. Proszę znalazcę o- 
desłać papiery na ulicę Smolną K» 5, do Wi­
nogradowa._______________________24620.
QQ Marszałkowska. KrawiecChmurczyń, 
UUski przyjmuje obstalunki: burki, palta- 
szlafroki, haweloki, marynarki, kamizelki, 
spodnie sprzedaję tanio.____________ 22406
|AA rublówkę z portmonetką zgubiono 
lUu24-go czerwca w okolicach placu sw. 
Aleksandra. Uprasza się łaskawego znalaz­
cę o oddanie za nagrodą na ulicę Hożą 24, 
mieszk. 10,___________________ 24565._____

Bluzki różne, matinki, wybór wielki.
/„Manufaktura krajowa.” Niecała 12.

Karbowanie, plisowanie sukien, koro- 
Jnek, „Manufaktura krajowa.” Niecała 12.

Woalki od 15 kop. stopniowo do naj- 
Jdroższych. „Manufaktura krajowa." 24451
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